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Szanowni Państwo!

Zima w  pełni, a  zimą jeździ się na narty. Dokąd? Na 
przykład do zaprzyjaźnionej z  Suchym Lasem gminy Po-
ronin. O  pięknie i  bogactwie kultury podtatrzańskich okolic 
rozmawiamy z  przesympatycznymi góralami z  Murzasich-
la – Katarzyną Szwajnos – Różak oraz Andrzejem Róża-
kiem. A skoro zimą w Tatry, to latem może nad morze? Albo 
w  Bieszczady? O  urokach zwiedzania Polski na dwóch kół-
kach opowiadają nam zagorzali cykliści – radna powiatowa 
Grażyna Głowacka wraz z małżonkiem Ryszardem Głowac-
kim, prezesem Towarzystwa Przyjaciół Gminy Suchy Las. 
Oboje, jak na doświadczonych turystów przystało, wiedzą że 
najlepiej zwiedzać z kluczem. I tak na pograniczu Polski, Sło-
wacji i Ukrainy można wędrować od cerkiewki do cerkiewki, 
a na Pomorzu – od jednej latarni morskiej do drugiej.

Wszędzie dobrze, ale w  domu najlepiej. A  co nas czeka 
w  gminie Suchy Las? W  trzech słowach - zmiany, zmiany, 
zmiany. W tym roku będziemy nie tylko po nowemu jeździć 
autobusami, ale i po nowemu rozliczać się za śmieci. Czy na 
tym stracimy czy też zyskamy? Przed każdą zmianą czujemy 
pewne obawy, bywa że są to obawy zasadne. Zwykli miesz-
kańcy boją się, że za wywóz odpadów zapłacą więcej, a  sa-
morządowcy, że obowiązek rozpisania przetargu nie da zbyt 
wielu szans firmom komunalnym. Skoro nikt nie jest zadowo-
lony, to skąd w ogóle pomysł na zmianę prawa? Ano stąd, że 
nowa ustawa śmieciowa doprowadzić ma do tego, że dzikie 

wysypiska znikną z naszych lasów 
i  łąk. Czy tak rzeczywiście będzie, 
czas pokaże.

Jedno jest pewne. Za nami już 
grudzień i  styczeń – miesiące, 
w  których świętowaliśmy Boże 
Narodzenie i Nowy Rok. Dziś już 
czas świętowania za nami i – choć 
to karnawał – pora brać się do wy-
tężonej pracy. Łatwo nie będzie, bo 
czasy mamy kryzysowe i  taki też 
budżet, który dopiero co przegłosowali radni naszej gminy. Po-
mimo to nasi samorządowcy są dobrej myśli. Starosta Jan Grab-
kowski przypomina, że nasz powiat należy nie tylko do najsil-
niejszych gospodarczo, ale i do najbardziej w Polsce przyjaznych 
miejsc do życia. Czy tak jest rzeczywiście? Cóż, przekonują nas 
o  tym ludzie, którzy głosują nogami, po prostu osiedlając się 
u nas.  Myślę więc, że pomimo kryzysu, śmiało możemy wkra-
czać w Nowy Rok z pewną dozą optymizmu.

Wszystkiego dobrego!
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Trzej Królowie, 
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Atrakcyjność pierścienia

Polska na rowerze

Najpiękniejszy dzień 
w życiu człowieka
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Grecka artystka zaśpiewała 
nam polskie kolędy
Swoje Bożonarodzeniowe kiermasze od lat mają m.in. Praga i Berlin. A od grudnia zeszłe-
go roku swoją Noelką może się również pochwalić gmina Suchy Las!

Nie da się ukryć, że pogoda nie 
sprzyjała. Chociaż pierwszą poło-
wę grudnia mieliśmy mroźną, białą 
i  śnieżną, to przed samymi świętami 
temperatura oscylowała już wokół 
zera, a śnieg zdążył stopnieć.

Na szczudłach po lodzie
Do tego padał marznący deszcz, 

a  przybyli na Noelkę mieszkańcy 
naszej gminy ślizgali się na lodzie. 
Tym bardziej więc należy docenić 
kunszt aktorów na szczudłach z  Te-
atru z  Głową w  Chmurach, którzy 
wystawili dla nas spektakl o Rudolfie 
Czerwononosym. Śnieżynka i  renife-
ry uśmiechali się do nas z  góry, prze-
chadzając się tanecznym i  pewnym 
jednocześnie krokiem wśród onie-
miałych z zachwytu widzów.

Lód nie przeszkadzał także innym 
artystom – tym z  grupy Ice Team 
Kandulski. Trudno się zresztą dziwić, 
skoro zamarznięta woda stanowi dla 
nich tworzywo, w którym tworzą swo-
je oszałamiająco piękne rzeźby. Tym 
razem miało być świątecznie, zatem 
przed Galerią Sucholeską stanął lodo-
wy Gwiazdor.

- Na jego w ykonanie miałem nie-
całą godzinę, więc trochę mu jeszcze 
brakuje – ocenił skromnie rzeźbiarz 
Marek Szewczyk. – A sztuki rzeźbie-
nia w lodzie uczyłem się około roku 

– dodał.
Naszym zdaniem, jak na rok na-

uki, efekty były więcej niż imponu-
jące, a  Gwiazdorowi nic, ale to nic 
nie brakowało. Z  serca życzyliśmy 
więc artyście w yjazdu na mistrzo-
stwa świata na A lasce, na których 
w  2010 r. jego koledzy z  grupy zdo-
byli srebrny medal.

Członkowie Ice Team przygoto-
wali też dwie inne bryły lodu, żeby 
pobawić się dłutem mogli także 
zw ykli uczestnicy imprezy. Ich za-
daniem było w yrzeźbienie choinki 
i gwiazdy betlejemskiej. Zadanie to 
okazało się wcale niełatwe, ale też 
nikt specjalnie nie narzekał.

- To nowe doświadczenie, ale dzie 
nam dobrze, bawimy się świetnie – 
oceniły zgodnie mieszkanka Suche-
go Lasu Magdalena Ratocka oraz jej 
dziewięcioletnia córka Ola.

Zmaganiom z  lodem i  dłutem 
przyglądał się ciekawie redaktor 
Andrzej Ogórkiewicz z  Radia Mer-
kury, który podczas Noelki pełnił 
obowiązki konferansjera:

- A  co to takiego będzie? – dopy-
ty wał, zaintrygowany. – Pewnie ko-
meta? – strzelał . - A nie, to Gwiazda 
Betlejemska! – odgadł, a  zarówno 
dziecięcy, jak i  dorośli rzeźbiarze 
nagrodzili go zgodnie życzliw ymi 
uśmiechami.

Chludowianie i górale
Mniejsza część publiczności, któ-

ra nie czuła się na siłach na walkę 
z  lodem, a  nie była też aż tak bardzo 
zainteresowana popisami szczudlarzy, 
przechadzała się leniwie pomiędzy 
gęsto rozstawionymi kiermaszami 
świątecznymi. Kupcy oferowali na 
nich m.in. wino (również grzane, bar-
dzo przydatne w  taki ziąb), pierniki, 
najrozmaitsze pamiątki świąteczne 
oraz wyroby z wikliny. W organizację 
części kiermaszowej zaangażowali się 
najemcy z „Galerii Sucholeskiej”, która 
była współorganizatorem imprezy.

- Chciałabym serdecznie podzię-
kować restauracji „Appetit”, winiarni 

„Fabryka Wina”, kwiaciarni „Cattleya”, 
firmie „Zebra”, która prowadzi sklep 
z  zabawkami oraz pani Donacie Mi-
siek, która jest właścicielką kantoru 

„Pecunia” oraz wyspy z  rajstopami – 
podkreśla Magdalena Meyer z  „Gale-
rii Sucholeskiej”.

Wśród handlujących trudno było 
nie zauważyć najprawdziwszych gó-
rali z  Podhala, sprzedających m.in. 
oscypki i  potraw y regionalne. Nic 
w  tym zresztą dziwnego, skoro Su-
chy Las od kilku lat ściśle współpra-
cuje z  zaprzyjaźnioną gminą Poro-

nin. Współpraca ta procentuje także 
na niwie kulturalnej – podczas No-
elki w ystąpiła kapela z Murzasichla 
Małe Bartusie, a publiczność mogła 
nie tylko nacieszyć uszy skocznymi, 
góralskimi rytmami, ale i oczy – wi-
dokiem w ycinających hołubce tan-
cerzy. W niniejszym numerze nasze-
go „Magazynu” możecie przeczytać 
w y wiad z  Andrzejem Różakiem, 
muzykantem (tak sam się określa) 
z  tego zespołu, a  także z  jego żoną, 
Katarzyną Szwajnos – Różak, która 
z ramienia Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Poroninie dba o jak najlepsze 
kontakty z  naszym Ośrodkiem Kul-
tury Gminy Suchy Las.

Górale nie mają oczy wiście mo-
nopolu na folk lor, dlatego też pod-
czas imprezy w ystąpiła także i nasza 
kapela ludowa, czyli Zespół Pieśni 
i  Tańca Chludowianie. A  skoro już 
o  Chludowie mowa, miejscowości, 
która w  naszej gminie jest chyba 
najbardziej muzykalna, mogliśmy 
posłuchać też kolęd w  w ykona-
niu niezrównanej Orkiestry Dętej 
Chludowo. Do świątecznego re-
pertuaru sięgnęła także Greczynka 
z  pochodzenia, ale poznanianka 
z  w yboru, czyli popularna Eleni. 
Koncert tej znanej i  lubianej pio-
senkarki uwieńczył sobotnią część 
weekendowej imprezy, a tradycyjne 
kolędy, jak na przyk ład „Wśród noc-
nej ciszy” czy „Pójdźmy wszyscy do 
stajenki” jeszcze lepiej niż grzane 
wino rozgrzały mocno już przemar-
zniętą publiczność.

Nowa, świąteczna tradycja
Na jarmarku świątecznym nie 

mogło, rzecz jasna, zabraknąć przed-
stawicieli elity naszej gminy. Życzenia 
świąteczne złożył mieszkańcom wójt 
Grzegorz Wojtera, a  wśród publiczno-
ści byli też dyrektor Ośrodka Kultury 
Gminy Suchy Las Urszula Habrych 
oraz jej mąż, marszałek województwa 
wielkopolskiego Marek Woźniak. 
Obecność pani Urszuli była zresztą 
oczywista, jako że to ona jest pomy-
słodawczynią Sucholeskiej Noelki, 
a współorganizatorem jarmarku – kie-
rowany przez nią ośrodek kultury.

Czy za rok możemy liczyć na kolej-
ną Noelkę?

- Jesteśmy jak najbardziej za, bo 
jarmark świąteczny w  Suchym Lesie 
to był świetny pomysł, a do tego wciąż 
nam przychodzą do głowy nowe 
pomysły na tę imprezę – uśmiecha 
się Magdalena Meyer. – W  tym roku 
mieliśmy na organizację trochę mało 
czasu, ale mimo to uważam, że całość 
wypadła bardzo fajnie – podkreśla.

Krzysztof Ulanowski

Trzej Królowie, 
przybywajcie!

Dziesiąta edycja popularnej im-
prezy odbyła się w Hali Sportowo-
Widowiskowej, w niedzielę, w dniu 
święta Trzech K róli. Wielka sala, 
w ypełniona przez mieszkańców 
naszej gminy, została udekorowa-
na stosownie do charakteru święta 
i koncertu – pomiędzy dwiema 
w ysokimi, zielonymi choinkami 
umieszczono wizerunki wędru-
jących Trzech Mędrców, ponad 
którymi unosiła się, wskazująca im 
drogę Gwiazda Betlejemska.

Jako pierwszy wystąpił zespół Blue 
Voice. Kapela z wielkopolskiego Mie-

ściska znana jest przede wszystkim 
z przygrywania na weselach, jednak 
swoim występem w Suchym Lesie 
artyści udowodnili, że nie pozwolą się 
tak łatwo zaszufladkować. Brawuro-
we, nieco jazzujące wykonanie kolęd 
bardzo spodobało się publiczności, 
która zmusiła muzyków do bisowania. 
Wokalistka Małgorzata Pokorzyńska 
Woźniak próbowała z kolei zachęcić 
publiczność, żeby ta śpiewała razem z 
nią., co jednak okazało się zadaniem 
dość trudnym. I to niekoniecznie 
dlatego, że mieszkańcy naszej gminy 
są tacy sztywni, co raczej dlatego, że 

kolędy, choć niby wszyscy je dobrze 
znamy, wcale do zaśpiewania nie są 
takie łatwe...

Po opuszczeniu estrady przez mu-
zyków Blue Voice, na scenie pojawiła 
się główna gwiazda imprezy, czyli 
Piotr Kuźniak - wokalista i gitarzysta 
znany m.in. z bigbitowego zespołu 
Trubaurzy.

- Cieszę się, że mogę dla was za-
śpiewał, tym bardziej, że mieszkam 
po sąsiedzku, na Podolanach, a nigdy 

jeszcze w waszej miejscowości nie wy-
stępowałem – przywitał swoich fanów 
artysta. – Za to przyjeżdżam do Su-
chego Lasu na basen – dodał zaraz.

Zaraz po tym w yjaśnieniu za-
brzmiały kolędy. Każdą z nich su-
choleska publiczność nagradzała 
gromkimi brawami.

Organizatorem X Sucholeskiego 
Kolędowania „W cieniu Trzech Króli” 
był Gminny Ośrodek Sportu.

Krzysztof Ulanowski

Sucholeskie Kolędowanie ma już swoją tradycję. W tym 
roku kolędy zaśpiewali dla nas zespół Blue Voice oraz znany 
z Trubadurów Piotr Kuźniak.

Radni się łamią
Wspólnymi siłami doprowadzimy do tego, że w 2013 r. 
nasze marzenia się spełnią – takie życzenie wypowiedział 
wójt Grzegorz Wojtera podczas spotkania opłatkowego 
z Radą Gminy.

W  spotkaniu opłatkowym wzięli 
udział nie tylko radni i wójt, ale także 
wicestarosta powiatu poznańskiego 
Tomasz Łubiński, sołtysi i  przewod-
niczący zarządów osiedli, dyrektorzy 
szkół i przedszkoli z terenu gminy, pre-
zesi spółek gminnych, komendanci 
policji i straży gminnej, przedstawicie-
le duchowieństwa i mediów.

Mieszkańcy są najważniejsi
Zgromadzonych gości i  dostojni-

ków powitał Zygmunt Urbaniak, ar-
tysta z klubu „Dębowy Liść”, jeden ze 
zwycięzców w  niedawnym konkursie 
muzycznym. Po tym powitaniu głos 
zabrał wójt Grzegorz Wojtera, który 
wzruszonym głosem złożył wszyst-
kim świąteczne życzenia:

- Boże Narodzenie to niezwykłe 
święto, chyba najważniejsze w  roku – 
wyraził przekonanie. - Życzę wszyst-
kim, żeby odnaleźli w  tym święcie 
wszystko, co najlepsze, życzę im za-
dumy, spokoju i bogactwa – nie tylko 
w  sensie materialnym – zaznaczył. 

– Życzę wielkiego optymizmu, cier-
pliwości i  siły. Wierzę, że w  nadcho-
dzącym roku 2013 wspólnymi siłami 
doprowadzimy do tego, że spełnią 

się nasze marzenia. Pamiętajmy przy 
tym, że głównym podmiotem na-
szych działań są mieszkańcy gminy 

– zaapelował.
Wójt przypomniał, że choć żyjemy 

dziś w  czasach gospodarczego kryzy-
su, to przecież całkiem nieźle dajemy 
z nim sobie radę:

- Chyba w  tym minionym, 2012 
r. nie było aż tak źle, jak się wszyscy 
obawialiśmy? – spojrzał pytająco na 
obecnych. – A  w  każdym razie Wiel-
kopolska przechodzi przez obecny 
kryzys dość łagodnie. Wysłuchaliśmy 
już różnych czarnych przepowiedni: 
ekonomistów, Majów i  polityków, 
jednak ja obawiałbym się tylko tych 
ostatnich – zażartował. – Cieszę się, że 
dane mi jest współpracować z tą Radą 
Gminy i  obecnymi tu na sali szefami 
jednostek – dodał już poważnie. – Ży-
czę wam szczęścia oraz bogatych i nie-
zwykłych świąt – zakończył.

Klucz w zasięgu ręki
O  religijną oprawę uroczystości 

zadbał ksiądz kanonik Andrzej Niw-
czyk z  sucholeskiej parafii, który od-
czytał wszystkim fragment Ewangelii 
św. Łukasza.

- Jezus zostawił ludzkości i  światu 
Ewangelię, która jest czymś w  rodza-
ju klucza do drzwi, drzwi od pokoju, 
sprawiedliwości i miłości – zauważył 
duchowny. – Ten niezwykły klucz jest 
w zasięgu naszej ręki – przekonywał. 

– Oby te święta Bożego Narodzenia 
ułatwiły nam otwarcie tych, jakże 

często zatrzaśniętych drzwi – wyra-
ził pragnienie.

Potem nadszedł czas wzajemne-
go łamania się opłatkiem i składania 
sobie życzeń. I  czas słuchania kolęd, 
które zaśpiewali artyści Alicja Adam-
czak i Adam Mejer.

Krzysztof Ulanowski
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Nasz tekst o tym, że władze gminy 
zamierzają dziki zabić, skłonił jednego 
z  mieszkańców do napisania do nas 
kilku gniewnych słów.

Człowiek zawinił
Poniżej publikujemy fragmenty 

listu:
„Z  przerażeniem przeczytałem ar-

tykuł dotyczący rozwiązania proble-
mu dzików, rzekomo wałęsających się 
po Suchym Lesie. Człowiek zawinił, 
dzika zastrzelili. To przecież człowiek 
odbiera zwierzętom ich naturalne 
środowisko, niszcząc i  wycinając lasy 
dla zaspokojenia swoich, nie zawsze 
uzasadnionych, zachcianek. Gdzie 
więc zwierzęta mają żyć i  zdobywać 
pożywienie? Z  konieczności zbliżają 
się do siedzib ludzkich, gdzie wśród 
śmieci można znaleźć pożywienie. 
Dokarmianie dzików naraża je na 
bezsensowną śmierć, o  której zadecy-
dowali bezradni radni i  wójt. A  skoro 
wójt stwierdził odkrywczo, że domem 
dzika jest las, to może zamiast zwabiać 
te zwierzęta do zasadzki i zabijać, lepiej 
je wywieźć gdzieś daleko, do lasu? No, 
ale wówczas nie byłoby dziczyzny do 
podziału i  skór, które można by poło-
żyć przed kominkiem...”.

Przypomnijmy, że kiedy tylko po-
jawiły się pierwsze sygnały o pojawie-
niu się dzików we wschodniej części 
Suchego Lasu, radny Ryszard Tasarz 
też doradzał, żeby wywieźć czworono-
gi do Puszczy Noteckiej. Jak na razie 
zwyciężyła jednak opcja, żeby zwie-
rzęta wystrzelać.

Problem całej Europy
Czy z punktu widzenia człowieka to 

lepsze rozwiązanie? Opinie są różne.
- Dziki żyjące w pobliżu ludzkich 

skupisk to problem całej Europy i nie 
ma prostej odpowiedzi, jak ten pro-
blem rozwiązać – mówi prof. dr hab. 
Piotr Tryjanowski z  Instytutu Zoo-
logii Uniwersytetu Przyrodniczego 
w  Poznaniu, mieszkaniec gminy 
Suchy Las. – Chyba jednak lepiej je 
odstrzelić niż wywozić do lasu, tym 
bardziej, że zwierzęta te mają pewną 
zdolność odnalezienia powrotnej 
drogi do miejsca skąd pochodzą.

Puszcza Notecka znajduje się jed-
nak dość daleko. Czy stamtąd też by 
wróciły?

- Nawet jeśli nie, mogłyby zara-
zić jakimiś chorobami swoich pusz-
czańskich pobratymców – obawia 
się prof. Piotr Tryjanowski. – Dziki 

żyjące w miastach czy na przedmie-
ściach często nie są bowiem zbyt 
zdrowe. Poza tym świnia to zwierzę 
inteligentne, istnieje więc ryzyko, że 
czworonogi z Suchego Lasu nauczy-
łyby inne dziki, że warto wchodzić 
do miejscowości, bo tam łatwiej 
o  poży wienie. A  nie o  to przecież 
chodzi.

Uporządkujmy śmietniki
Właśnie, może należałoby sobie 

postawić pytanie, jak zniechęcić 
zwierzęta do odwiedzania ludzkich 
siedzib?

- W  miastach jest dużo źródeł po-
żywienia – mówi prof. Tryjanowski. – 
Ludzie często nie zamykają pojemni-

ków na śmieci, co stanowi dla zwierząt 
zachętę – dodaje.

- Najpierw dziki dokarmiamy, 
a potem dziwimy się, że do nas przy-
chodzą – ironizuje K rzysztof Mącz-
kowski, przyrodnik z  Poznania. 
– Uporządkujmy nasze śmietniki, 
a  czworonogi w y wieźmy do lasu – 
podpowiada.

Dlaczego jednak mielibyśmy zwie-
rzęta wywozić, skoro użycie broni pal-
nej pozwoliłoby na ostateczne rozwią-
zanie kwestii dzików?

- Faktycznie, niektórzy samorzą-
dowcy wolą strzelać, bo naciska na to 
lobby myśliwskie, które chce się wy-
kazać – uważa Mączkowski. – Tym-
czasem w  czasie strzelaniny ucierpieć 
mogą ludzie – uprzedza. – Myśliwi 
miewają problemy z  rozróżnieniem 
poszczególnych gatunków zwierząt, 
zdarza im się więc także pomylić dzika 
z człowiekiem – ostrzega.

Krzysztof Ulanowski

Niektórzy mieszkańcy przychodzą 
na przykład do Urzędu Gminy, żywiąc 
przekonanie, że tam właśnie kupuje się 
karty PEKA.

Kierowca wprowadził w błąd
- Komuś tak powiedział kierowca 

autobusu, a ktoś inny źle zrozumiał ar-
tykuł w gazecie – macha ręką zastępca 
wójta Jerzy Świerkowski. – Tymcza-
sem wniosek o kartę można znaleźć na 
stronie www.peka.poznan.pl i  złożyć 
go w  formie elektronicznej. Dopiero 

po odbiór dokumentu należy zgłosić 
się osobiście.

Urząd Gminy załatwia tylko karty 
dla uczniów gminnych szkół.

- Procedura wygląda tak, że rodzi-
ce zgłaszają się do szkoły, a  szkoła do 
nas – wyjaśnia wójt Jerzy Świerkow-
ski. – Niestety, niektórzy rodzice zapo-
mnieli o tym, na przykład w ferworze 
związanym z wyjazdem na ferie zimo-
we – ubolewa. – Teraz muszą niestety 
załatwiać wszystko indywidualnie – 
nie pozostawia złudzeń.

Zmiany dotyczą nie tylko prze-
biegu linii autobusów oraz rozkładów 
jazdy (patrz obok), ale także samej nu-
meracji linii.

- Porządkowanie numeracji dotyczy 
całej aglomeracji – tłumaczy zastępca 
wójta. – I  tak na przykład w  naszej 
gminie pojawiła się linia nr 901, która 
zastąpiła dotychczasowy numer 909.

Sytuacja była niezdrowa
Autobusy linii 901 dojeżdżają 

z  osiedla Grzybowego na Dworzec 
Sobieskiego PST. Z  kolei poznańskie 
autobusy nr 67 wyruszać będą ze 
Śródki na zmianę z pojazdami linii nr 
911, które docierać będą do samego 
Biedruska.

- W  sumie takich kursów do Bie-
druska będzie ponad 30 dziennie –in-
formuje wójt Świerkowski.

Jak już pisaliśmy, gmina Suchy Las 
została podzielona na dwie strefy: B 
i C. W odleglejszej strefie C znalazły 
się Chludowo, Zielątkowo i Golęcze-
wo. Niestety, mieszkańcy tych miej-
scowości zapłacą za dojazdy więcej. 
Sieciówka na strefę A, B i C kosztuje 
teraz 185 zł.

- Jednak z  biletem tym można 
jeździć po całej aglomeracji – pod-
kreśla Jerzy Świerkowski. – Np. od 
Chludowa przez Poznań do Pusz-
czykowa, Mosiny czy Czerwonaka 

– w ystarczy tylko zapłacić za sie-
ciówkę!

Jeżeli ktoś nie jest jednak zainte-
resowany podróżowaniem po całej 
aglomeracji czy nawet po Poznaniu, 
może kupić liniówkę na autobus nr 
905. Miesięcznie za przejazdy na trasie 
Chludowo – dworzec PKS w  Pozna-
niu zapłacimy 150 zł.  Dużo? Rzecz 
względna.

- Przez całe lata budżet gminny do 
każdego biletu dopłacał 50 proc. jego 
ceny, a  w  ostatnim czasie aż 70 proc. 
A  to już sytuacja niezdrowa – uważa 
zastępca wójta gminy.

Promujemy komunikację 
zbiorową

Poza tym większość gminy, czyli 
strefa B, jeździ teraz taniej niż do tej 
pory.

- Do niedawna mieszkaniec na 
przykład Suchego Lasu lub Złotnik, 
który dojeżdżał do pracy do Poznania, 
musiał zapłacić 107 zł za sieciówkę po-
znańską i 90 zł za naszą, czyli w sumie 
prawie 200 zł miesięcznie – wylicza 
nasz rozmówca. – Dziś za sieciówkę na 
strefę A (czyli Poznań) i B (większość 
gminy Suchy Las) zapłaci tylko 133 zł.

Zmiany komunikacyjne w  naszej 
gminie nie podobają się nie tylko tym 
pasażerom, którzy będą płacić więcej, 
ale także zmotoryzowanym mieszkań-
com ulicy Leśnej, na której pojawiły się 
dodatkowe autobusy (linii 906).

- Mieszkańcy ci mają bardzo mało 
miejsca na swoich posesjach i muszą ma-
newrować już na ulicy – wyjaśnia zastęp-
ca wójta. – Dziś obawiają się, ze manew-
ry te utrudni im wzmożony ruch, czyli 
autobusy tej dodatkowej, jednej linii.

Jednak ulica Leśna to trasa zbie-
rającą ruch pieszy i  kołowy z  przyle-
głych ulic.

- Naszym celem jest zwiększenie 
dla mieszkańców dostępności komu-
nikacji zbiorowej, a w tym przypadku 
autobusowej a  nie utrudnianie komu-
kolwiek życia – podkreśla nasz roz-
mówca. - Promujemy przy tym komu-
nikację zbiorową, a nie indywidualną, 
samochodową – podsumowuje.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA CZYTELNICY PISZĄ
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Posprzątajmy swoje śmieci
Chodzi o to, żeby wreszcie przestała rosnąć góra śmieci, którą codziennie po trochu 
usypujemy. Założenia są więc szczytne, ale mieszkańcy obawiają się, że będą musieli zbyt 
głęboko sięgnąć do swoich kieszeni. Mają rację?

Gminy muszą przejąć odpowie-
dzialność za wywóz śmieci, bo tego 
wymaga od nich ustawodawca.

Razem do boju
Muszą też zwiększyć ilość odpadów 

poddawanych procesowi recyklingu, bo 
tego wymaga od nas Unia Europejska. 

Żeby sobie to zadanie ułatwić, Poznań, 
Suchy Las, Buk, Czerwonak, Kleszczewo, 
Kostrzyn, Murowana Goślina, Oborniki 
Wlkp., Pobiedziska i  Swarzędz utworzy-
ły Związek Międzygminny Gospodarka 
Odpadami Aglomeracji Poznańskiej. 
Związek zlecił firmom Ernst&Young 
oraz Mott MacDonald przeprowadze-

nie kalkulacji wysokości opłat, które my, 
mieszkańcy, ponosić będziemy musieli 
za wywóz śmieci. Z  wyliczeń tych wy-
nika, że od 1 lipca tego roku za wywóz 
śmieci posegregowanych powinniśmy 
płacić 14,75 zł za osobę, a za odpady mie-
szane – 19,50. Stawki te w  najbliższym 
czasie powinny zostać formalnie przez 
Związek przegłosowane i przyjęte w po-
staci uchwały. 

- Tak naprawdę znaczenie ma ta 
niższa opłata, jako że będziemy segre-
gować coraz więcej – wyjaśniał na spo-
tkaniu dla prasy Przemysław Gonera, 
dyrektor biura ZM GOAP.

Czarne wizje
Pytanie tylko, czy nie będziemy się 

od płacenia tego „podatku śmieciowe-
go” uchylać.

- Ściągalność opłat to bardzo ważny 
czynnik – podkreślał Grzegorz Woj-
tera, wójt Suchego Lasu i  przewodni-
czący zgromadzenia Związku. – Im 
bowiem więcej mieszkańców nie za-
płaci, tym wyższe koszta będą musieli 
ponosić pozostali...

Pesymistą wydaje się być Michał 
Grześ, przedstawiciel Rady Miasta Po-
znania przy ZM GOAP:

- Moim zdaniem nie zapłaci nawet i 30 
proc. mieszkańców – snuł czarne wizje.

Marek Banowski, prezes Profesjo-
nalnego Stowarzyszenia Prorodzin-
nego „PONAD milion”, zwraca uwagę 
na jeszcze inny aspekt sprawy:

- Nowe rozwiązanie jest niekorzyst-
ne dla rodzin wielodzietnych, które 
produkują mniej śmieci w  przelicze-
niu na jedną osobę – ubolewał.

- Nie ma podstaw do obaw, spe-
cjalny fundusz pomocy dla rodzin 
wielodzietnych dopłaci tę różnicę – 
uspokajał wiceprezydent Poznania 
i przewodniczący zarządu ZM GOAP 
Mirosław Kruszyński.

Jak na razie obaw jest jednak sporo.
Krzysztof Ulanowski 

Aglomeracja w zasięgu ręki
Komunikacją publiczną praktycznie jeździmy już po nowemu, wciąż jednak dochodzi do 
różnych nieporozumień.  Wciąż też niektórzy żywią pewne obawy.

Świnia to zwierzę inteligentne
Jak rozwiązać problem dzików, które pojawiają się na terenie Suchego Lasu? Trwa spór 
pomiędzy zwolennikami i przeciwnikami strzelania do zwierząt.

Przystanek Borówkowa
Piątkowe, deszczowe popołudnie. 

Na przystanek podjeżdża autobus linii 
909, z  którego wysiada kobieta z  dziec-
kiem w  wózku. Pogoda nieciekawa, 
więc chce się jak najszybciej wracać do 
domu – ale którędy? Najlepiej chodni-
kiem po drugiej stronie ulicy, ale jak to 
zrobić, jeśli do najbliższych pasów dla 
pieszych trzeba pokonać ok. 15 metrów 
głębokiego błota. Kobieta próbuje jed-
nak przejechać wózkiem, ale grzęźnie 
zarówno wózek jak i ona sama. Zawra-
ca więc i  wybiera inną drogę. Ryzyku-
jąc życiem dziecka i  własnym, a  także 
łamiąc prawo drogowe (bo do pasów 
jest mniej niż 50 metrów), przechodzi 
przez ruchliwą o  tej porze ulicę, poko-
nując dwa wysokie krawężniki.

Zapewne mowa o  jakiejś biednej 
gminie, której zabrakło środków! Na 
pewno, bo i  sam przystanek pozosta-
wia wiele do życzenia. Brakuje wiaty, co 
jest szczególnie dokuczliwe w okresie 
jesienno-zimowym. Brak też ławeczki, 
co dla osób starszych dokuczliwe jest 
niezależnie od pory roku. Nieczytelna 

jest ponadto informacja o  godzinach 
odjazdu. To zdecydowanie musi być 
jakaś uboga gmina… 

A  jednak! Sytuacja ma miejsce 
w Suchym Lesie, na skrzyżowaniu ulic 
Borówkowej i  Powstańców Wielko-
polskich! W  gminie o  przeszło stumi-
lionowym budżecie! 

Jest zrozumiałym, że zarządza-
nie gminą to trudne zadanie, że nie 
wszystko da się zrobić tak, by od razu 
stało na wysokim poziomie. Jednak 
opisywane miejsce wymaga jak naj-
szybszej interwencji. Jest to bowiem 
punkt bardzo niebezpieczny, pokony-
wany przez kierowców z  nadmierną 
prędkością. Dodatkowo samo skrzy-
żowanie położone jest wyżej w stosun-
ku do reszty drogi przez co jadąc od 
strony ul. Nektarowej nie widać osób 
przechodzących przez ulicę na pozio-
mie opisywanego przystanku. W  ta-
kich warunkach tragedia na drodze to 
tylko kwestia czasu…

Michał Dziedzic 
Zarząd Osiedla Suchy Lasfot
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Żeby marka była marką
Z Agnieszką Śliwką – Gumienną, właścicielką firmy Studio Marki „Brand Soul” rozmawiamy 
o otwartości na zmiany, efekcie synergii i potencjale Suchego Lasu.

- Brand Soul czyli dusza marki. 
Brzmi tajemniczo. Czym się zajmu-
je Pani firma?

- Moim celem jest nawiązanie 
stałej współpracy z  firmami, któ-
re chcą poprawić swój wizerunek. 
Nie muszą to być przedsiębiorstwa, 
które aktualnie borykają się z  pro-
blemami. Może chcą zwiększyć 
efekty wność działania, moty wację 
pracowników, sprzedaż, poprawić 
wizerunek albo wprowadzić na ry-
nek nowe marki. W  największym 
skrócie – zamierzam współpraco-
wać z  przedsiębiorcami, którzy za-
mierzają coś zmienić i są na te zmia-
ny otwarci.
- Jak Pani rozumie tę otwartość?

- Jeśli kontaktuję się z  f irmą , 
przedstawiając założenia progra-
mu „Marka sukcesu” i  słyszę w  od-
powiedzi: „Nie dziękuję, mam już 
f irmę, która zajmuje się stroną 
internetową” albo: „Nie mam cza-
su na działania promocy jne, bo 
mam k lientów”, to wiem, że dalsza 
współpraca może być niemożliwa. 
Wychodzę z  założenia, że na wize-
runek patrzy się globalnie. Przecież 
nawet jeśl i teraz jest dobrze, może 
się to w  przyszłości zmienić, stąd 
zawsze należy dbać o  teraźniej-
sze i  przyszły relacje z  k lientami, 
kontrahentami i  budować stabilną 
markę.

- Jakie firmy są Pani zdaniem naj-
bardziej otwarte?

- Największy potencjał i  chęć do 
zmian widzę u  właścicieli małych 
i  średnich przedsiębiorstw. Wielkie 
firmy mają bowiem swoje procedury. 
Pomysły takich firm jak moja, które 
mają na celu wsparcie rozwoju tych 
przedsiębiorstw, trafiają najwyżej do 
działów marketingu, ale już nie do 
członków zarządu. Inna rzecz, że i  ja 
największe doświadczenie mam wła-
śnie we współpracy z  małymi i  śred-
nimi przedsiębiorcami. Problemy 
tych firm znam więc najlepiej.
- Pani również prowadzi małą 
firmę. Czy można powiedzieć, że 
małym najlepiej się pracuje z mały-
mi i średnimi firmami?

- Myślę, że tak. Jako niewielka 
firma nie mam na przykład dużych 
kosztów działalności, a  zatem mogę 
też zaproponować swojemu klientowi 
korzystniejszą cenę Dodatkowo prze-
pływ informacji jest szybszy, pomysły 
realizowane są w  krótszym okresie 
czasu i  wynikają z  wielkiego zaanga-
żowanie samych właścicieli.
- A na czym ma polegać stałość 
współpracy?

- Poszukuję klientów, którzy 
oczekują ode mnie czegoś więcej 
niż tylko stworzenia strony interne-
towej czy też przeprowadzenia szko-
lenia. Ważne jest na ile taka witryna 
przyczyniła się do odniesienia przez 
daną firmę sukcesu na rynku. Ukoń-
czyłam A kademię Ekonomiczną 
w  Poznaniu, więc merytorycznie 
jestem przygotowana do w ygłosze-
nia w ykładu na temat zarządzania 
zasobami ludzkimi. A le przecież nie 
o  to chodzi. Jestem przede wszyst-
kim praktykiem i  chcę się podzielić 
z  klientem swoim doświadczeniem. 
Swoją drogą, jestem mocno zanie-
pokojona poziomem usług dorad-
czych w  Polsce. K lienta się często 
naciąga. Doradcy wchodzą z  nim 
w krótkotrwałe relacje, chcą szybko 
zarobić, nie przygotowując w  ogóle 
poważnej analizy, jakie są jego po-
trzeby. Jak więc taki doradca może 
cokolwiek swojemu klientowi za-
proponować? Moim celem jest stała 
współpraca z moimi klientami, jako 
że potrzeby klienta nie znikną nagle. 
To, że spowoduję, iż marka danej fir-
my stanie się bardziej rozpoznawal-
na, nie oznacza, że mogę osiąść na 

laurach. Trzeba bowiem dbać, żeby 
rozpoznawalność tej marki nie osła-
bła. Innymi słow y klient zapłaci mi 
za konkretny efekt, a  nie w yłącznie 
za moje dobre chęci.
- Przecież wiele przedsiębiorstw ma 
własnych pracowników, których 
zadaniem jest dbałość o tę rozpo-
znawalność.

- Owszem, ale ludzie, którzy 
działają wewnątrz danej firmy, nie 
są w  stanie być do końca obiekty w-
ni. Spojrzenie z  zewnątrz może im 
wiele dać. Dam przykład. Wyobraź-
my sobie, że w  Suchym Lesie działa 
przedsiębiorstwo X. Nagle pojawia 
się konkurencyjna firma Y, która 
dba o  to, by w  lokalnej prasie uka-
zy wały się o niej krótkie informacje. 
Niestety, w przedsiębiorstwie X nikt 
nie czyta lokalnych gazet, a  zatem 
nikt nie ma pojęcia o  powstałym 
zagrożeniu. Poza tym pracownicy 
mogą mieć wiele interesujących 
pomysłów, ale być może nikt ich 
dotąd o te pomysły nie zapytał. Wy-
obraźmy sobie też centrum handlo-
we, w  którym działa wiele butików. 
Może być tak, że odpowiedzialni 
pracownicy ciężko pracują , mają 
wiele fajnych pomysłów, ale jedno-
cześnie tkwią pozamykani w swoim 
biurze. A przecież z tymi pomysłami 
trzeba pójść do właściciela każde-
go z  tych butików. To przecież oni 
pracują na sukces całego centrum 
handlowego. Problemem jest też 
brak prawdziwego kontaktu kierow-
nictwa z pracownikami. W wielu fir-
mach z pracownikami się nie rozma-
wia, nie moty wuje się ich. W efekcie 
sprzedaż jest niższa niż by mogła 
być. Ludziom trzeba zaufać i dać im 
odrobinę swobody. Inaczej w końcu 
się zniechęcą, znajdą sobie inną pra-
cę, a firma straci dobrych pracowni-
ków. A pamiętajmy, że pracownik też 
tworzy markę, że ją reprezentuje.
- Jakie jeszcze problemy występują 
wewnątrz przedsiębiorstw?

- W  średnich i  dużych firmach 
można zauważyć problem braku 
współpracy działów marketingu 
z działami sprzedaży. W niektórych 
z  tych przedsiębiorstw toczą się 
wręcz między tymi zespołami woj-
ny. Można to zrozumieć, bo prze-
cież każdy z  tych działów pozornie 
ma inne cele. Z  drugiej strony to 
przecież we współpracy pomiędzy 

zespołami tkwi największy poten-
cjał . Jak bowiem dział marketingu 
może w ydrukować dobre ulotki dla 
klientów, skoro z  tymi klientami 
nie rozmawia? Pracownicy sprze-
daży i  marketingu muszą wiedzieć, 
że tak naprawdę łączy ich wspólny 
cel. Powinni się ze sobą regularnie 
spotykać, dyskutować, powinno 
pomiędzy nimi dochodzić do burzy 
mózgów. Wtedy dopiero powstanie 
efekt synergii.
- Co to znaczy dobra marka?

- Żeby marka była marką, musi się 
wyróżniać, a  przedsiębiorstwo musi 
mieć przy tym założenia, strategię 
i  cele. Inaczej nie mamy w  ogóle do 
czynienia z marką, tylko z firmą, która 
tej marki nie ma.
- Czym jest program „Marka 
sukcesu”?

- Program jest skierowany właśnie 
do firm, które potrzebują współpracy 
z  kimś z  zewnątrz. Na stronie inter-
netowej www.markasukcesu.pl moż-
na znaleźć formularz, który należy 
przesłać do mnie. Ja zaś w lutym tego 
roku wybiorę cztery firmy, w których 
przeprowadzę bezpłatny audyt jako-
ściowy w  zakresie zarządzania, mar-
ketingu lub sprzedaży.
- Rozmawiamy w Suchym Lesie, ale 
Pani firma działa na obszarze całej 
Wielkopolski...

- Owszem, w ysłałam oferty do 
w ybranych firm z  naszego regio-
nu, a  także do większości urzędów 
miast i  gmin. W  przyszłości chcia-
łabym także współpracować z  nie-
którymi polskimi miastami spoza 
Wielkopolski. Miejscowościami, 
w których tkwi duży potencjał są na 
przykład K raków, Warszawa i  Wro-
cław. Wciąż jednak będę pamiętać, 
że Poznań to moje miasto rodzinne, 
że mieszkam w  Rokietnicy, a  z  Su-
chym Lasem wciąż jestem związana 
sprawami zawodow ymi. Dlatego 
też te trzy ostatnie miejscowości są 
mojemu sercu najbliższe. Zresztą 
mieszkańcy stolicy Wielkopolski 
i  okolic to ludzie przedsiębiorczy, 
pracowici, a  taki potencjał należy 
w ykorzysty wać. Poznań, Suchy Las 
i  Tarnowo Podgórne to dziś jedne 
z najszybciej rozwijających się miast 
i gmin w naszym regionie.
- Co miałoby więc firmę przeko-
nać do współpracy z Opiekunem 
marki?

- Profesjonalizm, zaangażowanie, 
kreatywność, gwarancja zaufania 
i nieszablonowych pomysłów ze stro-
ny Opiekuna marki, a co równie waż-
ne, perspektywa efektywnego wyko-
rzystania potencjału marki.

Rozmawiał Krzysztof Ulanowski
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Atrakcyjność pierścienia
Powiat poznański rośnie w siłę, a ludzie żyją coraz dostatniej. Zajmujemy czwarte miejsce 
w Polsce, jako teren, na którym mieszkańcy najchętniej się osiedlają. Decyduje bliskość 
wielkiego miasta, a jednocześnie pięknych terenów zielonych.

Z Suchego Lasu niedaleko przecież 
mamy nad Strzeszynek, z  Puszczyko-
wa – do Wielkopolskiego Parku Naro-
dowego, a z Murowanej Gośliny – do 
Puszczy Zielonki.

Więcej nas
O  korzyściach wynikających 

z mieszkania w powiecie poznańskim 
mówił z okazji noworocznego spotka-
nia starosta Jan Grabkowski. W  uro-
czystości brali udział m.in. marszałek 
województwa wielkopolskiego Marek 
Woźniak, burmistrzowie i  wójtowie 
nie tylko z  powiatu poznańskiego 
(w  tym wójt Suchego Lasu Grzegorz 
Wojtera) oraz zastępca prezydenta Po-
znania Mirosław Kruszyński.

- Jako samorząd robimy wszystko, 
by powiat był miejscem przyjaznym do 
życia, a więc zarówno do inwestowania, 
do nauki i pracy, jak i do zamieszkania 
i  odpoczynku – podkreślał w  swoim 
przemówieniu starosta Jan Grabow-
ski. – Ponadto specyficzne położenie 
powiatu, który pierścieniem otacza 
Poznań, a więc z jednej strony bliskość 
miasta i  dobra z  nim komunikacja, 
a  jednocześnie spokój i piękno przyro-
dy, to główne nasze atuty – dodał.

Atuty te doceniają zwykli ludzie, 
a  świadczą o  tym dane statystyczne. 
Z roku na rok zauważalnie rośnie licz-
ba osób, które stwierdziły, że warto 
mieszkać w  okolicy Poznania. Powiat 
poznański to czwarty w  kolejności 
obszar w Polsce, który jest najchętniej 
wybierany do zamieszkania. Zajmuje-
my dziesiąte miejsce w  kraju, a  pierw-
sze wśród powiatów ziemskich pod 
względem liczby mieszkańców i  dzie-
siąte jeśli chodzi o powierzchnię.

- Wzrost liczby mieszkańców to dla 
nas – samorządu powiatowego – duża 
radość, ale i  spore wyzwanie, bowiem 
wymusza inwestycje w  różnego rodza-
ju przedsięwzięcia infrastrukturalne, 
w  tym przede wszystkim w  drogi – 
przyznał Jan Grabkowski. - W ubiegłym 
roku przeznaczyliśmy na infrastrukturę 
wiele milionów złotych – zdradził.

Rośnie też atrakcyjność inwesty-
cyjna powiatu. Zarówno firmy nie-
wielkie, jak i potentaci na rynku świa-
towym czy europejskim, cenią sobie 
przede wszystkim społeczno – ekono-
miczną stabilizację regionu.

- Nasze wsparcie otrzymują ci in-
westorzy, którzy prowadzą działalność 

długofalową, innowacyjną, a  jedno-
cześnie przyjazną środowisku – za-
pewnił starosta. - Taką, która zapewni 
na długi czas miejsca pracy dla naszych 
mieszkańców.

Inwestorzy nas kochają
W  tej chwili na terenie powiatu 

poznańskiego działalność prowadzi 
około 50 tysięcy podmiotów gospo-
darczych. Powiat znajduje się też na 
pierwszym miejscu w  kraju, jeśli brać 
pod uwagę liczbę oddanych do użyt-
kowania budynków niemieszkalnych, 
takich jak chociażby obiekty produk-
cyjne. Nic zatem dziwnego, że stopa 
bezrobocia w  powiecie poznańskim 
od długiego czasu utrzymuje się na 
symbolicznym poziomie około czte-
rech procent.

- Firmy działające na naszym tere-
nie prowadzą stabilną politykę zatrud-
nienia, a  także coraz liczniej i  chęt-
niej współpracują z  nami w  procesie 
kształcenia zawodowego, wychodząc 
naprzeciw konkretnym potrzebom 
zmieniającego się rynku pracy – oce-
nia gospodarz powiatu. – Przykład 
takich firm, jak Volkswagen, SKF czy 
Solaris Bus & Coach pokazuje, że taka 
formuła współpracy samorządu z pra-
codawcami przekłada się na konkretne 
rozwiązania z korzyścią dla wszystkich 
- dodał. - Warto więc u nas pracować, 
ale i  uczyć się, ponieważ poza realną 
szansą na znalezienie ciekawej pracy, 
powiat oferuje także bazę oświatową, 
będącą na wysokim, europejskim po-
ziomie - podsumował. 

Miniony rok można więc zaliczyć 
do udanych. Zaplanowane inwestycje 
zostały zrealizowane - we wrześniu 
2012 r. oddano do użytku park orien-
tacji przestrzennej w  Owińskach, 
przeprowadzono też sporo remontów 
w powiatowych szkołach.

- Budżet przyjęty na rok 2013 jest 
budżetem bezpiecznym, odpowied-
nim na dzisiejsze, niepewne czasy – 
ocenił starosta Grabkowski. - Pozwala 
na spokojną realizację powierzonych 
nam zadań, ale i daje możliwość prze-
prowadzenia kilku ważnych inwestycji 
– uznał.

Jakie to inwestycje? Największa 
z  nich to budowa drogi łączącej ulicę 
Rabowicką w  Swarzędzu z  drogą kra-
jową nr 92, której realizacja zaplano-
wana jest aż do roku 2014, a szacowana 

wartość to ponad 43 miliony złotych. 
Inwestycja realizowana jest wspólnie 
gminą Swarzędz, przy udziale środ-
ków unijnych i dotacji z Ministerstwa 
Transportu. Na ukończeniu jest też 
termomodernizacja szpitala w  Pusz-
czykowie, jedynego wielospecjalistycz-
nego szpitala w powiecie poznańskim. 
Na terenie placówki działa już Biuro 
Przyjęć Planowych. Trwa budowa 
Oddziału Dziennego Pobytu i nowego 

budynku dla Oddziału Paliatywnego. 
- Dokładamy wszelkich starań, 

żeby obsługa mieszkańców aglome-
racji poznańskiej była realizowana na 
najwyższym poziomie – zapewniał Jan 
Grabkowski. - W planach jest budowa 
bloku operacyjnego i  dalsze remonty 
oddziałów. 

Wygląda na to, że mimo kryzysu 
mieszkańcy powiatu poznańskiego 
mogą dość optymistycznie spoglądać 
w przyszłość. Miejmy więc nadzieję, że 
w  nadchodzącym roku samorządowi 
uda się zrealizować wszystkie plany, 
z korzyścią dla całej lokalnej wspólnoty. 

Krzysztof Ulanowski
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Górale lubią Janosika
Z Katarzyną Szwajnos – Różak z Gminnego Ośrodka Kultury w Poroninie oraz z Andrzejem 
Różakiem z kapeli Młode Bartusie z Murzasichla rozmawiamy o muzyce, Krystynie Jandzie, 
Marku Perepeczce, nartach, rowerach, maratonie, gwarze góralskiej, szałasach pasterskich i 
kurierach tatrzańskich.

- W jaki sposób spod Tatr trafi-
liście do Biedruska w gminie 
Suchy Las?

Katarzyna Szwajnos – Różak: - 
Przyjechaliśmy tu na zaproszenie pani 
dyrektor Urszuli Habrych z  Ośrodka 
Kultury Gminy Suchy Las. Przypo-
mnę, że współpraca pomiędzy na-
szymi gminami została nawiązana 
już w  2010 r. W  roku kolejnym nasz 
wójt Bronisław Stoch wraz z delegacją 
z Urzędu Gminy odwiedził Suchy Las, 
by podpisać z  wójtem Grzegorzem 
Wojterą list intencyjny. W  czerwcu 
2012 r. obaj włodarze podpisali umo-
wę o  współpracy partnerskiej. Współ-
praca ta nie oznacza oczywiście wy-
łącznie kontaktów pomiędzy wójtami, 
ale m.in. także pomiędzy ośrodkami 
kultury w naszych gminach, a to ozna-
cza wymianę kulturalną. Właśnie 
w  ramach tej wymiany do Suchego 
Lasu przyjechała kapela Młode Bartu-
sie, w której gra mój mąż Andrzej.

- Młode Bartusie czy Małe Bartusie?
Andrzej Różak: - Oficjalna nazwa 

brzmi Małe Bartusie, jako że począt-
kowo w  kapeli udzielali się gimna-
zjaliści i  uczniowie szkół średnich. 
W  tej chwili jednak grają u  nas także 
studenci, do których i  ja się zaliczam 

– studiuję bowiem na ostatnim roku ar-
chitektury w  Podhalańskiej Wyższej 
Szkole Zawodowej w  Nowym Targu. 
Nieformalnie coraz częściej mówi się 
więc o nas „Młode Bartusie”.

- Na jakim instrumencie grasz?
A.R.: - Na wielu – skrzypcach, 

altówce i  kontrabasie. Gramy oczy-
wiście muzykę góralską, ale nie tylko, 
bo również jazz, swing i  muzykę po-
ważną, a  także folklor słowacki i  wę-
gierski. Samą góralszczyzną zanudzi-
libyśmy zarówno słuchaczy, jak i siebie 
(śmiech).

- W Chludowie, w naszej gminie, wy-
stępuje zespół Chludowianie…

K. Sz. - R.: - Wiemy, wiemy, już zdą-
żyliśmy się zaprzyjaźnić, a Chludowia-
nie odwiedzili nas dziś nawet w Pałacu 
w Biedrusku, gdzie nocujemy. Zresztą 
i Orkiestra Dęta z Poronina zaprzyjaź-
niła się z Orkiestrą Dętą Chludowo.

- Kasiu, a Ty też muzykujesz?
K. Sz. - R.: - Nie muzykuję, ale 

w  miarę swoich możliwości staram 
się pomagać muzykantom, ponieważ 
w  Gminnym Ośrodku Kultury w  Po-

roninie pełnię funkcję specjalisty ds. 
kultury. Przy okazji zajmuję się też 
promocją gminy. Za to muzykować 
na pewno będą nasze dzieci. Mamy 
trzech chłopaków w wieku 9, 6 i  4 lat, 
z  czego dwóch starszych już uczy się 
gry na skrzypcach!

- Andrzej, słyszałem, że współpraco-
wałeś z samą Krystyną Jandą?

A.R.: - Tak, poznałem ją w  Gdyni 
przez Franciszka Semana z  zespołu 
Krywań. W  Gdyni uczestniczyłem 
w  tworzeniu spektaklu „Na szkle ma-
lowane” w  reżyserii pani Krystyny. 
My graliśmy tę sztukę w  Teatrze Mu-
zycznym w  Gdyni w  2004 r., a  dużo 
wcześniej sztuka ta była wystawiana 
w teatrze  w Warszawie i w Częstocho-
wie, w Teatrze im. Mickiewicza, gdzie 
dyrektorem był Marek Perepeczko. 
Swoją drogą, potem grałem na pogrze-
bie tego aktora. Oczywiście za darmo; 
chciałem w  ten sposób oddać hołd 
wielkiemu artyście.

- Marek Perepeczko był popularny 
wśród górali?

K.Sz. – R.: - Zdecydowanie, 
a  zwłaszcza wśród góralek, bo był 
przecież wysoki i przystojny (śmiech). 
A poważnie, to lubimy serial „Janosik”, 
choć aktorzy nie mówili w  nim czy-
stą gwarą, no i  wbrew pokutującemu 
poglądowi tytułowy bohater wcale 
nie był góralem z Podhala, lecz Słowa-
kiem. 

- A propos pokutujących poglądów, 
czy to prawda, że górale nie lubią się 
wspinać po górach, jeśli nie muszą?

A.R.: - To zależy którzy. Myślę, że 
i  wśród mieszkańców miejscowości 
nadmorskich znajdą się osoby, które 
nad morzem były raz lub dwa razy 
w  życiu. Zapewniam, że Kasia i  ja lu-
bimy chodzić po górach. Nawet nie zli-
czę, ile razy byliśmy w ostatnim czasie 
na Giewoncie. W sierpniu przeżyliśmy 
też burzę z gradem na Orlej Perci.

K.Sz. – R.: Andrzej jest w  ogóle 
człowiekiem wysportowanym. Nie 
tylko zdobywa górskie szczyty, ale 
i  biega maratony oraz półmaratony. 
A kiedyś wygrał nawet zawody narciar-
skie z Adamem Małyszem.

- Jak to możliwe?!
A.R.: - Zacznijmy od tego, że zawo-

dy miały miejsce w czasach, kiedy obaj 
uczyliśmy się w  szkole podstawowej 
i  wtedy faktycznie okazałem się od 

Adama lepszy (śmiech). A  rywalizo-
waliśmy w  kombinacji norweskiej 

– połączeniu skoków i  biegów narciar-
skich. Dziś nadal jeździmy z Kasią na 
nartach i  snowboardzie, ale rekreacyj-
nie, a   nie zawodowo. W naszych oko-
licach mamy zresztą ku temu świetne 
warunki; gmina Poronin otworzyła 
właśnie nową stację narciarską w  Su-
chym. Na narciarzy czekają tam trzy 
trasy, serwis, wypożyczalnia, szkółka 
narciarska i karczma.

- Skoro Kasia już wspomniała, że 
biegasz, zdradź, jaka jest Twoja 
życiówka w maratonie.

A.R.: - Biegam głównie rekreacyj-
nie, ale za to regularnie. Nawet tu, 
w  Biedrusku, przecieram nowe trasy 
biegowe. A  jeśli chodzi o  maratony, 
to wystartowałem tylko w  jednym, 
w Warszawie. Mój wynik to 3:37.

- Bardzo dobry czas! A wiesz, że 
w czerwcu tego roku po raz pierw-
szy w historii odbędzie się Bieg 
Ultra Granią Tatr?

A.R.: Wiem, czytałem o  tym w  In-
ternecie. Ale nie wezmę udziału w  tej 
imprezie. 70 km to duży dystans nawet 
na płaskim terenie, a  trzeba do tego 
jeszcze dodać tatrzańskie przewyż-
szenia. Wystartować jest łatwo, ale 
żeby jakieś zawody ukończyć, trzeba 
być naprawdę dobrze przygotowanym. 
Wybrałem się kiedyś z  kolegą rowera-
mi wokół Tatr. Decyzja zapadła spon-
tanicznie, nie trenowałem wcześniej. 
Trasa to jakieś 200 km plus przewyż-
szenia. Eskapada zajęła nam kilka go-
dzin, z tym że prawie przed samym do-
mem dopadł mnie kryzys i musiałem 
ukończyć wycieczkę samochodem.

- W Biedrusku, gdzie rozmawiamy, 
mieszka akurat pasjonat rowerów 
górskich.

A.R.: – Wiem, wiem, zaprosiliśmy 
już Mirka Stencla do Murzasichla 
i  obiecaliśmy, że pokażemy mu tam 
jakieś fajne trasy.

- Czy w ramach współpracy naszych 
gmin przewiduje się także rozgryw-
ki sportowe?

K. Sz. – R.: - Akurat na przełomie 
stycznia i lutego w Zębie, miejscowości 
położonej na wysokości 1013 m n.p.m., 
czyli najwyżej w  Polsce, odbywać się 
będzie Zimowa Olimpiada Młodzie-
ży. Wezmą w niej udział młodzi ludzie 
z  gmin Suchy Las i  Poronin, a  także 

z  zaprzyjaźnionych miejscowości na 
Węgrzech i  w  Niemczech. Nie ozna-
cza to jednak, że ludzie z  nizin mogą 
rywalizować we wszystkich dyscypli-
nach, które są popularne na Podhalu.

- Jak to?
K. Sz. – R.: - Mamy po prostu za-

wody, które w  ogóle nie są znane na 
nizinach. Na przykład jeździmy za 
koniem na sankach albo na nartach. 
Na sankach siadają kumoter i  kumo-
ska, czyli góral i  góralka. Gdybyśmy 
kazali rywalizować w  tych dyscypli-
nach komuś, kto nigdy tych sportów 
nie uprawiał, nie byłoby to raczej zbyt 
odpowiedzialne.

- W czym zatem nasza młodzież 
może w ramach olimpiady rywali-
zować?

K. Sz. – R.: - W bieganiu na nartach, 
w slalomie narciarskim, a także w ma-
lowaniu na szkle.

- I w ten sposób znów wracamy do 
współpracy kulturalnej…

K. Sz. – R.: - A skoro tak, to już dziś 
zapraszam do nas w  lipcu tego roku 
na „Poroniańskie Lato”. Przyjadą m.in. 
Chludowianie…

- Zaraz, zaraz, poroniańskie, a nie 
poronińskie?

K. Sz. – R.: - W  języku ogólnopol-
skim powiedzielibyśmy „poronińskie”, 
ale w  gwarze góralskiej prawidłowo 
mówi się „poroniańskie”. Nieważne 
zresztą, jak się mówi, ważne, że latem 
czy zimą, w  Poroninie nie sposób się 
nudzić!

- W domu mówicie gwarą? Jesteście 
patriotami lokalnymi?

K. Sz. – R.: - Na oba pytania odpo-
wiedź brzmi: „Tak, zdecydowanie!” Stu-
diowałam historię w  Opolu i  pisałam 
pracę o  kurierach tatrzańskich; odważ-
nych ludziach podziemia, którzy w  cza-
sie II wojny światowej przeprowadzali 
ludzi, a także przenosili pieniądze i doku-
menty z Polski na Węgry. Wiele lat temu 
miałam zresztą zaszczyt osobiście poroz-
mawiać z  trzema z  nich – Stanisławem 
Frączystym, Stanisławem Marusarzem 
i doktorem Wincentym Galicą. 

A.R. – To w takim razie i  ja się po-
chwalę, że na mojej architekturze na-
pisałem pracę semestralną o  genezie 
szałasów pasterskich.

- Zastanawiam się, po co w ogóle 
promować gminę Poronin i powiat 
tatrzański, skoro i tak pełno u Was 
turystów. W Tatry i na Podhale 
jeździ przecież cały Kraków i cała 
Warszawa…

K.Sz. – R.: - Zgadza się, w  czasie 
sezonu i  w  długie weekendy mamy 
wręcz tłok. Skoro jednak pojawia się 
u  nas coś nowego, to przecież trzeba 
o tym mówić!

Rozmawiał Krzysztof Ulanowski

FOTOREPORTAŻ / REKLAMA
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W  górach rowerzyści wędrowali 
szlakiem ukraińskich i  łemkowskich 
cerkiewek, zaś na Pomorzu – latarni 
morskich.

Nagroda za trud
Wyprawę zorganizowali radna 

powiatowa Grażyna Głowacka oraz 
jej mąż Ryszard Głowacki – prezes 
Towarzystwa Przyjaciół Gminy Suchy 
Las. Oboje są wytrawnymi turystami 

rowerowymi; wcześniej byli już na 
jednośladach m.in. w  Skandynawii 
i  w  krajach bałtyckich. Tak, jak i  po-
przednio, tak też i tym razem towarzy-
szyła im grupa podobnych im zapaleń-
ców zarówno z samego Suchego Lasu, 
jak i z Poznania oraz jego okolic.

- W  Bieszczady pojechaliśmy 
w  maju, ekipą siedmioosobową – opo-
wiada Grażyna Głowacka. – To była 
moja pierwsza wycieczka rowerowa 

po górach, więc trochę się obawiałam 
podjazdów, na szczęście okazało się, że 
wszystko jest kwestią wytrenowania – 
przekonuje. – Czasem wprawdzie trze-
ba było z roweru zejść, żeby ocalić kola-
na, z drugiej strony jednak pchanie pod 
górę jednośladów z  ciężkimi sakwami 
też do najłatwiejszych nie należy. I  tak 
źle, i tak niedobrze – śmieje się.

- Za to nagrodą za trud była satys-
fakcja na szczycie, a  potem szalony 
zjazd – dodaje jej mąż. – Wielokrotnie 
rozpędzaliśmy się do 60 km/h, choć 
nie zawsze było to możliwe, bo trzeba 
było uważać a to na ostre zakręty, a to 
na kamieniste podłoże, a  to na nie za-
wsze ostrożnych polskich kierowców...

 - Dlatego też staraliśmy się wybie-
rać drogi asfaltowe, ale nie główne, tyl-
ko takie, które na mapie zaznacza się 
na biało – wchodzi mu w  słowo pani 
Grażyna.

W czasie rowerowej eskapady dużo 
frajdy daje sama jazda, ale równie waż-
ne są przystanki, które można wyko-
rzystać na zwiedzanie. Nasi bohaterzy 
mieli szczęście, bo już pierwszego dnia 
wyprawy mogli podziwiać stare cer-
kiewki i chaty w skansenie w Sanoku.

- Było tam też „miasteczko”, z  ryn-
kiem, domami rzemieślników i  do-
mem Żyda – opowiada Ryszard Gło-
wacki. – A  sam skansen – ogromny, 
większy niż nasze Dziekanowice! – 
podkreśla z emfazą.

- Do tego trafił nam się przewodnik 
pochodzący z  Wielkopolski, który 
oprowadzał nas bite dwie godziny 
zamiast umówionej jednej – dodaje 
jego żona. – A  ponieważ skansen usy-
tuowany jest na wzgórzu, mogliśmy 
stamtąd podziwiać piękny widok na 
Sanok i rzekę San – wspomina.

Kamienne serce macochy
Kolejnym przystankiem było Le-

sko, gdzie znajduje się synagoga i  ma-
lowniczy kirkut (cmentarz żydowski) 
oraz Załuże, gdzie uczestnicy wypra-
wy wspięli się na wzgórze, na którym 
znajduje się zamek oraz platforma wi-
dokowa.

- I znów mieliśmy wspaniały widok 
na zakole Sanu – uśmiecha się pan Ry-
szard.

- A żeby nie było za dobrze, na sam 
koniec czekał nas podjazd do naszego 
pensjonatu w  Orelcu – żartuje pani 
Grażyna. – W  nagrodę mogliśmy po-
tem wybrać się na spacer do lasu i obej-

rzeć słynny kamień Serce – dodaje.
Według legendy głaz ten jest ska-

mieniałym sercem złej macochy, która 
wysłała do lasu po poziomki swoje 
małe pasierbice z  nadzieją, że dziew-
czynki już stamtąd nie wrócą.

Drugiego dnia uczestnicy wypra-
wy odwiedzili Solinę.

- Mnie tam się nie spodobało – krę-
ci głową Grażyna Głowacka. – Pełno 
brzydkich, kiczowatych kramów, jed-
nym słowem – komercja.

Na szczęście już w Równi, zamiast 
komercyjnych kramów, na cyklistów 
czekał piękny, osiemnastowieczny ko-
ściółek, dziś rzymski, a kiedyś grekoka-
tolicki. Takie to skomplikowane dzieje 
tamtych ziem. Także w  miejscowości 
Rabe dawna cerkiew unicka została 
najpierw przez komunistów zamie-
niona na magazyn, a potem przejęli ją 
rzymscy katolicy.

- Na szczęście uszanowano iko-
nostas i  nie usunięto go ze świątyni – 
podkreśla nasza rozmówczyni.

- Ostatnią tego dnia cerkiew oglą-
daliśmy w  Żłobku, gdzie mieliśmy 
nocleg – dodaje Ryszard Głowacki. – 
Ten mały, drewniany kościółek dziś 
również służy rzymskim katolikom.

Uważaj na niedźwiedzie!
Kolejnego dnia podróżnicy podzi-

wiali nie tylko świątynie (w  miejsco-
wości Czarna widzieli cerkiew z  grec-
kimi kolumnami przed wejściem), ale 
także – we wsi Smolnik - działające 
instalacje naftowe.

- A  potem zobaczyliśmy tablicę 
z  napisem „Uwaga niedźwiedzie. 
Zwolnij” – pamięta pan Ryszard. - 
Stwierdziliśmy, że na widok tych 
zwierząt, raczej byśmy zachowali się 
zupełnie na odwrót i  mocno przy-
spieszyli – śmieje się.

- Na szczęście drapieżników nie 
spotkaliśmy – dodaje jego żona. – Wi-
dzieliśmy za to śnieg na szczytach gór 
i  korony drzew o  niezwykłej, wrzoso-
wej barwie. Bieszczady wiosną są pięk-
ne – podkreśla z uczuciem.

Niestety, w  Wetlinie nasi bohate-
rzy zderzyli się z  masową turystyką. 
Był to bowiem długi weekend i  na 
bieszczadzkie szlaki wybrało się nie-
mal pół Polski.

- A przedtem chyba wszyscy spotka-
li się w sklepie spożywczym w Wetlinie 

– kwituje Grażyna Głowacka. – Do 
tego potem w  Cisnej poczuliśmy się 
niczym na jakimś Dzikim Zachodzie. 
Wszędzie pełno pensjonatów i  knajp, 
ale wszystko to bez żadnego wyczucia 
estetyki. Komercja – ocenia.

- A na koniec dnia znów nas czekał 
podjazd, bo nocleg mieliśmy w Baców-
ce pod Homem – dodaje jej mąż.

NOWOŚĆ!!!  
MEZOTERAPIA IGŁOWA, 
TOKSYNA BOTULINOWA, 
WYPEŁNIANIE ZMARSZCZEK

Polska na rowerze
Grupa zapaleńców z Towarzystwa Przyjaciół Gminy Suchy Las wraz z przyjaciółmi poko-
nała na rowerach Bieszczady i polskie wybrzeże Bałtyku.

Nagrodą za trud były kolejne dni, 
kiedy nasi bohaterzy mogli podziwiać 
piękne cerkwie w  Komańczy, Rzepe-
dzi, Szczawnie i  Wróbliku Szlachec-
kim. A  potem w  Haczowie zwiedzili 
czternastowieczny, olbrzymi kościół 
gotycki z... drewna.

- To największa i  najstarsza drew-
niana świątynia w  Europie – podkre-
śla Ryszard Głowacki.

Na zakończenie wyprawy Wielko-
polanie odwiedzili jeszcze drewniany 
kościół z  pięknymi polichromiami 
w miejscowości Blizne.

- Rok temu nasz syn brał tam ślub, 
więc nie mogliśmy tego miejsca omi-
nąć – wyjaśnia pan Ryszard.

Wiatr w oczy
Kiedy we wrześniu rowerowa eki-

pa wybrała się na Pomorze, jej uczest-
nicy byli przekonani, że po górskiej 
zaprawie jazda jednośladem wzdłuż 
Bałtyku to będzie kaszka z mleczkiem.

- Nie wzięliśmy pod uwagę, że nad 
morzem wieją czasem bardzo silne 
wiatry – śmieje się Grażyna Głowac-
ka. – Poza tym tam też są wzgórza i to 
całkiem strome – dodaje.

Ambitny podjazd czekał na na-
szych cyklistów już w  Wolińskim 
Parku Narodowym, gdzie musieli po-
konać Górę Gosań. Wcześniej jednak 
wspięli się na latarnię w  Świnoujściu, 
chociaż, rzecz jasna, nie na rowerach.

- To jedna z  najwyższych latarni 
w  Europie – podkreśla pani Grażyna. 

– W sumie na trasie ze Świnoujścia do 
Gdyni odwiedziliśmy 11 latarń, czyli 
wszystkie, do których można było 
wejść – dodaje.

Ale latarnie to bynajmniej nie są 
jedyne atrakcje bałtyckiego wybrzeża. 
Miłym zaskoczeniem okazała sie wi-
zyta w  Trzebiatowie, które jest może 
mniej znane niż Międzyzdroje czy 
Kołobrzeg, co nie oznacza, że mniej 
interesujące.

- Oprócz pałacu, murów obronnych, 
synagogi i  ratusza, widzieliśmy tam 

m.in. najstarszy w  Polsce dzwon ko-
ścielny – zaznacza Ryszard Głowacki.

Wspomniany silny wiatr zaczął dąć 
w  twarze naszych bohaterów w  Dar-
łówku. Za to potem czekała ich wspa-
niała nagroda.

- Jechaliśmy wzdłuż morza drogą 
pożarową, z obu stron mając widok na 
wodę – zachwyca się pan Ryszard. – Po 
lewej ręce rozciągał się bowiem Bałtyk, 
a po prawej jezioro Kopań – wyjaśnia.

Bałtycka Sahara
Kolejne kłopoty zaczęły się w  okoli-

cach jezior Gardno i  Łebsko. Brzegami 
tych akwenów teoretycznie prowadził 
szlak rowerowy, który jednak czasami to-
nął w błocie, a czasami wręcz w wodzie.

- Kolega, który jest cukrzykiem, 
a do tego ma endoprotezę i rozrusznik, 
przeżył tam kryzys – pamięta nasz 
rozmówca. – Ale i tak chciał jechać da-
lej – uśmiecha się.

- Potem, kiedy już byliśmy bezpiecz-
ni w ośrodku kolonijnym w Łebie, usły-
szeliśmy kilka historii o rowerzystach, 
których tubylcy musieli wyciągać 
z  torfowisk traktorem – kręci głową 
pani Grażyna.

A skoro Łeba, to nie mogło się obyć 
bez wizyty na słynnych wydmach. 
Nasi podróżnicy dojechali tam w cięż-
kiej ulewie, a kiedy na miejscu nieco się 
przejaśniło, okazało się, że szlaki, które 
pamiętali sprzed lat, już nie istnieją.

- Widzieliśmy wiatę dla turystów 
częściowo już ukrytą pod piaskiem – 
mówi nasza rozmówczyni.

W  Dębkach podróżników ponow-
nie zaatakował wiatr. Tym razem cięż-
ko było nie tylko jechać rowerem, ale 
nawet iść. A  już pod koniec podróży, 
w  Jastrzębiej Górze, na cyklistów cze-
kały dwa ciężkie podjazdy.

- Pomimo bieszczadzkiej zaprawy 
chciałam już zejść z roweru – przyzna-
je Grażyna Głowacka.

Bieszczady ponownie przypo-
mniały się naszym bohaterom w  Ju-
racie, kiedy oczom ich ukazał się ko-

ściół z  freskami wymalowanymi na 
zewnętrznej ścianie frontowej.

- Obrazy skojarzyły nam się z  cer-
kwiami – mówi pan Ryszard. – Jak się 
okazało, zupełnie słusznie, bo malował 
je artysta białoruski – wyjaśnia.

Ostatnia przygoda w  czasie wy-
prawy rowerowej przydarzyła się za 
Puckiem, kiedy to cykliści musieli 
pokonać ostry podjazd, za którym 

czekało na nich urwisko o  kilkudzie-
sięciometrowej wysokości. Szczęśli-
wie nikt nie spadł.

- Niedługo potem byliśmy w Gdyni, 
z której do Poznania mieliśmy wrócić 
pociągiem – mówi pani Grażyna. – 
Ale podróż koleją z  rowerami to już 
temat na zupełnie inną opowieść – 
kończy.

Krzysztof Ulanowski
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Mezoterapia igłowa
Jak w bezpieczny, prosty i naturalny sposób przywrócić naszej skórze młodość? Jeżeli nie 
liczyć chirurgii plastycznej, najpewniejszą metodą jest mezoterapia.

Mezoterapia przeciwdziała sta-
rzeniu się skóry, we wszystkich możli-
wych aspektach.

Odmłodzenie skóry
Wykorzystując mikroiniekcje, 

wstrzykujemy substancje, których 
deficyt w  skórze właściwej (rosnący 
wraz z  wiekiem) spowodował bruzdy, 
zmarszczki, zmianę kolorytu skóry 
i wiotkość. Zresztą sam proces nakłucia 
również nie jest obojętny dla procesu 
odmłodzenia skóry. Nakłute miejsca 
organizm definiuje jako uszkodzenie; 
następuje zatem naturalny intensywny 
proces remodelingu i  odbudowy tkan-
ki skórnej. Rośnie produkcja naturalne-
go kwasu hialuronowego i kolagenu.

Mezoterapię wykonujemy o  każ-
dej porze roku (lato nie jest przeciw-
wskazaniem), jednak po tym zabiegu, 
tak samo zresztą, jak i po innych, przez 
około pięć dni nie zaleca się korzystać 
z sauny, ani kąpieli słonecznych.

Wykonanie nawet jednego zabiegu 
dostarcza skórze substancji, których 
nigdy wcześniej nie otrzymywała, co 
oczywiście przyczynia się do jej odbu-
dowy i syntezy procesów naprawczych. 
Tym niemniej jednak przy większych 
deficytach skóry dojrzałej, celem kom-
plementarnego uzupełnienia niedobo-
rów, zaleca się wykonanie pełnej serii 
zabiegów mezoterapii.

Mezoterapia polega na dostarcze-
niu aktywnie czynnych składników 
w to miejscem, gdzie są one najbardziej 
są potrzebne. Można jednoznacznie 
powiedzieć, że w walce ze starzeniem 
się skóry nie istnieje ( oprócz chirurgii 
plastycznej) sposób efektywniejszy 
od mezoterapii, ktory prowadziłby do 
biorewitalizacji, odmładzania, nawil-

żania czy liftingowania skóry.
Skóra stanowi naturalną barierę 

ochronną dla organizmu, która jest 
praktycznie nieprzepuszczalna. Kre-
my, maski i  ampułki działają wyłącz-
nie na wierzchniej warstwie rogowej 
naskórka. Oczywiście pielęgnacja tej 
warstwy jest bardzo ważna, jednak 
preparaty te nie mają wpływu na skó-
rę właściwą, zatem nie mają również 
wpływu na budowanie kolagenu, re-
witalizację, liftingowanie itd… 

Tytułem przykładu elektroporacja 
wykorzystuje jedynie zjawisko, które 
polega na tworzeniu się porów w  war-
stwie lipidowej pod wpływem impulsu 
elektrycznego. Elektroporacja często, 
choć błędnie nazywana jest mezoterapią 
bezigłową. Istotą mezoterapii jest jednak 
wstrzykiwanie substancji śródskórnie, 
w związku z czym nie może istnieć coś 
takiego jak mezoterapia bezigłowa.

Przy pomocy mezoterapii możemy 
również pozbyć się cellulitu, miejscowo 
nadmiernie nagromadzonej tkanki tłusz-
czowej czy też ujędrnić biust lub inną po-
trzebującą tego część ciała. Mezoterapia 
jest wykorzystywana w profilaktyce i  le-
czeniu łysienia, wypadania włosów oraz 
wygładzania blizn i rozstępów. 

Przebieg zabiegu
Lekarz lub kosmetolog dobiera 

zestaw substancji aktywnych prze-
znaczonych typowo do iniekcji – in-
dywidualnie, w zależności od potrzeb 
skóry. W  celu podania preparatu robi 
się delikatne nakłucia na skórze, którą 
wcześniej można znieczulić, dzięki 
czemu poczucie dyskomfortu zostaje 
zminimalizowane. Skóra po zabiegu 
jest delikatnie zaczerwieniona, jednak 
ślady delikatnych nakłuć po około go-

dzinie są już najczęściej praktycznie 
niewidoczne. 

Przeciwwskazania do zabiegu to 
ciąża, karmienie piersią, choroby no-
wotworowe, choroby autoimmunolo-
giczne (łuszczyca, bielactwo, stward-
nienie rozsiane), ropne stany zapalne 
skóry, opryszczka aktywna, stosowa-
nie leków przeciw zakrzepowych (na-
leży je odstawić na siedem dni przed 
zabiegiem), aktywna infekcja w  miej-
scu wykonywania zabiegu, zakażenie 
gronkowcem złocistym, cukrzyca, epi-
lepsja, wiek poniżej 18 lat

Poza tym jednak mezoterapia to 
zabieg praktycznie dla każdego. Wska-
zaniami są utrata jędrności, wiotkość 
skóry, konieczność jej regeneracji i rewi-
talizacji, starzenie się skóry twarzy, szyi 
i dekoltu (co wymaga takich procesów, 
jak aging i  fotoaging), skóra sucha, sła-
bo odżywiona, matowa lub szara, ozna-
ki zmęczenia (przepracowanie, stres), 
niedotlenienie, niedożywienie skóry 
(palenie tytoniu, ziemista cera), potrze-
ba nawilżenia, przywrócenia blasku po 
okresie letnim (opalanie), konieczność 
podtrzymywanie efektów operacji 
liftingujących, zwiotczenie okolicy 
ud, brzucha i  pośladków, cellulit (uda, 
brzuch, pośladki), konieczność kondy-
cjonowania skóry po porodzie, blizny 
i  rozstępy, wypadanie włosów, a  także 
ich suchość i łamliwość.

Zalety mezoterapii
Mezoterapia to metoda naturalna, 

niechirurgiczna, stosowana do regene-
racji, poprawy wyglądu i odmłodzenia 
skóry, profilaktyki łysienia i  wypada-
nia włosów oraz w  leczeniu cellulitu, 
a  także rozstępów. Zabieg poprawia 
kondycję włosów, zapobiega ich wy-

padaniu, regeneruje i  rewitalizuje skó-
rę, co w  rezultacie wpływa na dobre 
samopoczucie i zadowolenie pacjenta. 
Zabieg jest przy tym całkowicie bez-
pieczny, zaś wykorzystywane w czasie 
mezoterapii substancje naturalnie 
znajdują się w  skórze, Zabieg można 
stosować profilaktycznie.

Zapraszamy zainteresowane klient-
ki do skorzystania z  bezpłatnej kon-
sultacji w  Salonie Urody Awangarda 
mieszczącego się przy ulicy Obornic-
kiej 88.

Serdecznie zapraszamy też lekarzy 
i kosmetologów na szkolenia z zakresu 
mezoterapii igłowej oraz peelingów 
medycznych przeprowadzanych w sie-
dzibie firmy.

(red.)

Okręgowa Stacja Kontroli Pojazdów  
(badania techniczne wszystkich typów pojazdów)

Tachografy analogowe i cyfrowe (legalizacja, serwis, pobieranie danych z karty kierowcy i tachografu). 
Dozory UDT (legalizacje-dokumentacje, konserwacje, zabudowy i naprawy: wind, żurawi (HDS-ów),   
      hakowców, bramowców, wózków widłowych). Uprawnienie wydane przez UDT na naprawy i modernizacje. 
Zakuwanie węży hydraulicznych
Myjnia TIR (busy, ciężarowe, autobusy, pojazdy specjalne oraz mycie i dezynfekcja  
      wewnętrzna pojazdów przewożących artykuły spożywcze. 
Opinie rzeczoznawcze  
      zaświadczenie Ministra Infrastruktury (przebudowy, wyceny pojazdów  
      dla Urzędu Pracy, Urzędu Celnego, ARRiM...) 
Sprzedaż i montaż zbiorników LPG samochodowych
Legalizacja i naprawa gaśnic

Autopol Szosa Poznańska 29, 62-001 Golęczewo, tel. 61 8116076, 601 781930, www.legalizacje.pl  
Czynne w godzinach: poniedziałek-piątek 8-20, sobota 8-15

Dla firm i flot korzystne umowy
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Ostatnia w  starym roku sesja 
Rady Gminy poświęcona była przede 
wszystkim sprawom budżetowym.

Trzeba mieć priorytety
- To budżet na miarę naszych 

możliwości i  najpilniejszych potrzeb 
– oznajmił radnym wójt Grzegorz Woj-

tera. – Poziom gminnych wydatków 
na inwestycje spadł o  kilka procent, 
podobnie jak i  w  całym kraju – nie 
ukrywał. – Cóż jednak czynić, skoro 
spadły nasze dochody, które do tej 
pory dynamicznie rosły – rozłożył 
ręce. – Kryzys na świecie wymaga 
od nas postępowania ostrożnego – 
podkreślił. – Mniej optymistycznie 
patrzymy chociażby na możliwość 
zbycia gminnych nieruchomości – dał 
przykład. – Lepiej pod koniec 2013 r. 
zostać mile zaskoczonym dobrym wy-
konaniem budżetu niż głowić się, jak 
załatać w  nim dziury – podsumował 
swoją wypowiedź.

Na czym zaoszczędzimy? Na wielu 
mniej lub bardziej istotnych wydatkach. 
Z  budżetu wycięto na przykład 20 tys. 

zł na budowę siłowni zewnętrznej przy 
ulicy Poziomkowej. Gmina nie wyre-
montuje też na razie ulicy Żurawinowej. 
To ostatnie nie spodobało się wiceprze-
wodniczącej rady Annie Małłek, która 
przy Żurawinowej mieszka:

- Moi sąsiedzi czują się pokrzyw-
dzeni – pożaliła się. – Czekamy na 
podwyższenie standardu naszej ulicy 
już siedem lat – przypomniała. - Wy-
gląda na to, że jesteśmy za mało głośni 
i  dlatego nie możemy się doczekać. 
A może dlatego, że to ja mieszkam przy 
tej ulicy? – snuła przypuszczenia.

- Z pewnością nie dlatego – pospie-
szył z wyjaśnieniem zastępca wójta Je-
rzy Świerkowski. – Nie karzemy prze-
cież mieszkańców Żurawinowej z tego 
powodu, że pani radna tam mieszka 

– zapewnił. – Po prostu tym razem zaj-
miemy się ulicą Promienistą, która jest 
bardziej uczęszczana niż Żurawino-
wa – wytoczył argument. – Duży ruch 
samochodowy powoduje zagrożenie 
bezpieczeństwa dzieci – dodał.

- Ale i u nas mieszkańcy uciekają na 
płoty przed przejeżdżającymi samo-

chodami – polemizowała z  wójtem 
przewodnicząca Małłek.

- Przecież podczas obrad komisji 
zgodziła się pani, że Promienista ma 
pierwszeństwo – zerwała się z miejsca 
radna Danuta Wilk.

- Zgadzam się, że bezpieczeństwo 
dzieci jest ważniejsze, tym bardziej, że 
na swoją kolej czeka nie tylko Żurawi-
nowa – włączył się do dyskusji rajca 
Krzysztof Pilas. – Taka Diamentowa na 
przykład nie była remontowana aż 22 
lata – wyliczył. – Nie rozumiem jednak, 
dlaczego wycina się z budżetu siłownię 
na Poziomkowej, skoro dwie komisje 
opowiedziały się za jej budowę – obu-
rzał się. – Czyżby Komisja Budżetowa 
to była jakaś nadkomisja? – ironizował.

- Zrezygnowaliśmy nie tylko z  si-
łowni zewnętrznej, ale także na przy-
kład z  budowy części ulicy Dębowej 

– przypomniał swojemu koledze radny 
Wojciech Korytowski. – Dzięki tym 
cięciom zaoszczędziliśmy milion zło-
tych na Promienistą – dodał. – Trzeba 
wybierać priorytety! – podsumował.

Sport to wizytówka
W  dyskusji o  pieniądzach brali 

udział nie tylko radni, ale także m.in. 
działacze sportowi. W  pewnym mo-
mencie z ław dla publiczności powstał 
i  o  głos poprosił Tomasz Burdziński, 
prezes zarządu Towarzystwa Młodzie-

ży Sportowej „Suchary” Suchy Las:
- Niby mamy 100 tys. zł więcej na 

sport, ale dotacje na kluby w  Złotko-
wie i Golęczewie nie wzrosły w ogóle, 
a  w  Suchym Lesie zaledwie o  5 tys. 
zł – rozpoczął. – Wszystkie trzy kluby 
uważają, że to za mało – rzekł twardo. – 
Prosimy o więcej – zakończył.

- 30 – 35 tys. zł to kwota niezbędna, 
żeby klub mógł istnieć – wsparł prezesa 
radny Grzegorz Rewers, który sam jest 
działaczem sportowym w Złotkowie.

- Samorządy terytorialne wspomagają 
sport, ale go nie finansują – zwrócił uwa-
gę wójt Grzegorz Wojtera. - 30 proc. sa-
morządów wstrzymało w 2013 r. dotacje 
na sport, czego skutkiem będzie zapewne 
upadek wielu klubów – poinformował.

- Nie utrzymujemy się wyłącznie 
z dotacji gminnych – zapewnił gorąco 
prezes Burdziński. – Poza tym kluby 
sportowe to najlepsza promocja gmi-
ny – wyraził przekonanie.

Ostatecznie wójt Wojtera zapro-
ponował autopoprawkę budżeto-
wą. Kwota 22 tys. zł przeznaczona 
wstępnie na wyjazd młodzieży do 
szwedzkiej Karlskrony, zasilić by 
miała dodatkowo budżety klubów 
sportowych. Autopoprawka ta zna-
lazła w  oczach wysokiej rady pełne 
uznanie. Działacze sportowi powinni 
być więc zadowoleni.

Krzysztof Ulanowski

Biedruskie Wigilie nie zawsze od-
bywały się w  pałacu. Owszem, tam 
to się wszystko zaczęło, ale ponieważ 
gmach był wówczas w  złym stanie, 
organizatorzy skorzystali z  uprzejmo-
ści komendanta Centrum Szkolenia 
Wojsk Lądowych i  przenieśli uroczy-
stość na teren jednostki wojskowej.

Dziel się z bliźnim
Jednakże po wyremontowaniu 

zamku przez jego nowego właściciela – 
dr. inż. Jana Kucharskiego – Wigilie po-
wróciły w pałacowe mury. I w murach 
tych, w  imieniu organizatora uroczy-
stości, czyli Stowarzyszenia Biedrusko, 
szanownych gości przywitał jego prze-
wodniczący Mirosław Stencel:

- Wigilia to jeden z  najpiękniejszych 
dni w  życiu każdego człowieka, dzień, 
który każdy z  nas pamięta od dzieciń-
stwa i na który czeka przez cały rok – roz-

począł ze wzruszeniem w  głosie. - To 
dzień, w którym dzielimy się z naszymi 
bliźnimi tym najważniejszym – sercem, 
miłością i  dobrocią. Tego dnia każdy 
z nas doświadcza nie tylko radości otrzy-
mywania, ale także radości dawania.

Społecznik podkreślił następnie, że 
dać możemy innym ludziom bardzo 
wiele i  wcale nie muszą to być przed-
mioty materialne. Może to być przecież 
zwykły uśmiech, życzliwość, wycią-
gnięta dłoń, a także tradycyjny opłatek 
i płynące z głębi serca życzenia.

- Wigilia to dzień wyjątkowy, chcemy 
przeżyć ten dzień w miłej, ciepłej i serdecz-
nej atmosferze – kontynuował Mirosław 
Stencel. - Wszak jesteśmy jedną wielką 
rodziną – podkreślił z emfazą. – Wasza tu 
obecność świadczy o tym, że tę przepięk-
ną tradycję należy pielęgnować i jej nie za-
przepaścić. Dołożę wszelkich starań, aby-
śmy mogli spotkać się tu za rok - obiecał.

Z pomocą życzliwych 
przyjaciół

Mówca podkreślił też, że dotych-
czasowe spotkania wigilijne są i  były 
możliwe dzięki życzliwości wielu ludzi, 
którzy zawsze chętnie pomagają stowa-
rzyszeniu, dbając o to, żeby biedruskie 
Wigilie miały odpowiednio uroczysty 
charakter. Ludzie ci zresztą, tak jak i za-
zwyczaj, byli obecni podczas uroczy-
stości. W Zamku von Treskov pojawili 
się więc m.in. wójt Grzegorz Wojtera, 
zastępca dowódcy Batalionu Zabezpie-
czenia Szkolenia mjr Henryk Pawlun, 
komendant Ośrodka Szkolenia Poligo-
nowego kpt. Rafał Matera, przewodni-
czący Rady Gminy Suchy Las Jarosław 
Ankiewicz, dyrektor Prywatnej Szkoły 
nr 1 w  Biedrusku Elżbieta Lenarczyk, 
dyrygent chóru Soli Deo Lucyna Dud-
kiewicz, dyrektor Oddziału Banku Za-
chodniego WBK w  Poznaniu Daniel 
Wiertel, prezes zarządu „ABC Kuchni” 
Hieronim Jurga, właściciel firmy „Cu-
kiernia Piekarnia” Piotr Koperski oraz 
proboszcz parafii św. Wawrzyńca ks. 
ppłk Józef Tymczuk.

Wśród zaproszonych gości znalazła 
się także redaktor naczelna naszego 

„Magazynu” Agnieszka Łęcka. Nie mo-
gli się też nie pojawić gospodarze pała-
cu, czyli Jadwiga i Jan Kucharscy, którzy 

zawsze chętnie goszczą mieszkańców 
i społeczników w swoich progach.

Na zakończenie swojego przemó-
wienia Mirosław Stencel życzył wszyst-
kim pięknych i  pełnych radości Świąt 
Bożego Narodzenia. Stosowne życze-
nia złożyli też obecnym wójt Grzegorz 
Wojtera oraz obaj oficerowie Wojska 
Polskiego. O religijny charakter uroczy-
stości zadbał ksiądz Józef Tymczuk.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA / Z SESJI RADY GMINY

Najpiękniejszy dzień 
w życiu człowieka
Po raz kolejny mieszkanki Biedruska spotkały się z okazji 
Wigilii w Zamku von Treskov. Ta sympatyczna tradycja ma 
już dziesięć lat!

Dzieci są najważniejsze
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W czasach kryzysu oszczędzać niewątpliwie trzeba i z tym się 
wszyscy radni zgadzają. Nieco trudniej naszym rajcom dojść do 
porozumienia, na czym konkretnie oszczędzać i kosztem czego.
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SPORT / INFORMACJE

Przygotowania do rundy 
wiosennej rozpoczęte

12 stycznia pierwszy zespół Sucha-
rów rozpoczął przygotowania do run-
dy wiosennej poznańskiej „A” klasy. 
Pierwszym „sprawdzianem” był udział 
w Suchary Cup (relacja poniżej) Dru-
żyna dwa razy w  tygodniu trenuje na 
hali sportowej w  Czerwonaku, a  gdy 
tylko śnieg stopnieje i  mrozy ustąpią, 
przeniesie się na boisko MOP w  Po-
znaniu przy ul Gdańskiej. Zespół ro-
zegra także 10 meczów sparingowych 

z następującymi rywalami:
2.02 – Suchary – KS Łopuchowo
9.02 – Suchary – Unia Swarzędz 
10.02 – Suchary – KKS Wiara Lecha
16.02 – Suchary – Orkan Konarzewo
20.02 – Suchary – Stella Luboń
23/24.02 – Suchary – Płomień Nekla
3.03 – Suchary - Viktoria Witkowo
9.02 – Suchary – Złoci Złotkowo
17.03 – Suchary – Piast Kobylnica
23/24.03 – Suchary – Kłos Gałowo

W  sobotę 19.01.2013r. rozegrany 
został pierwszy z  sześciu turniejów 
halowej piłki nożnej dla dzieci i  mło-
dzieży w  tegorocznym cyklu Suchary 
Cup 2013.

Do walki o  zwycięstwo stanęły ze-
społy seniorskie. W fazie eliminacyjnej 
najlepsze w swoich grupach okazały się 
drużyny Jurand Koziegłowy, LKS Kicin, 
Suchary I Suchy Las oraz Suchary II Su-
chy Las. Obie ekipy gospodarzy spotka-
ły się ze sobą w  półfinale i  ostatecznie 
lepszy okazał się zespół Sucharów I Su-
chy Las, który wygrał ten pojedynek 2:1. 
W  drugim półfinale zwyciężył Jurand 
Koziegłowy, pokonując LKS Kicin 4:2. 
Gospodarze turnieju zarówno w  me-
czu o trzecie miejsce, jak i finale okazali 
się „niegościnni”. Suchary II Suchy Las 
pokonały LKS Kicin 2:3. Taki sam wy-
nik padł w  finale turnieju rozegranym 

pomiędzy Jurandem Koziegłowy, a Su-
charami I Suchy Las.

Podczas turnieju kapituła złożona 
z  trenerów poszczególnych zespołów 
głosowała na najlepszego zawodnika 
i  bramkarza Suchary Cup 2013 dla 
seniorów. Najlepszym bramkarzem 
wybrany został Tomasz Haze (Sucha-
ry I  Suchy Las). Tytuł Najlepszego za-
wodnika przypadł Michałowi Czem-
pińskiemu (Jurand Koziegłowy). Ten 
sam zawodnik został królem strzelców 
turnieju, zaliczając 7 trafień do bramki 
przeciwników. Podczas ceremonii za-
kończenia turnieju nagrody wręczali 
laureaci Złotych Odznak Wielkopol-
skiego Związku Piłki Nożnej, Panowie 
Jacek Burdziński i Henryk Pachala.
Informację na temat kolejnych 
turniejów cyklu na  
www.suchary.com.pl

Ruszyło Suchary Cup 2013

Nr	  Godz.		  Faza grupowa		  Wynik
1.	 08:10	 Bola Poznań	 - GKS Golęczewo	 2:4
2.	 08:30	 Jurand Koziegłowy	 - Złoci Złotkowo	 3:3
3.	 08:50	 Suchary Suchy Las	 - LKS Kicin	 4:2
4.	 09:10	 Suchary II Suchy Las	 - Rokita Rokietnica	 3:3
5.	 09:30	 LKS Kicin	 - GKS Golęczewo	 7:4
6.	 09:50	 Rokita Rokietnica	 - Złoci Złotkowo	 1:1
7.	 10:10	 Bola Poznań	 - Suchary Suchy Las	 2:7
8.	 10:30	 Jurand Koziegłowy	 - Suchary II Suchy Las	 4:1
9.	 10:50	 Bola Poznań	 - LKS Kicin	 1:3
10.	 11:10	 Jurand Koziegłowy	 - Rokita Rokietnica	 2:2
11.	 11:30	 Suchary Suchy Las	 - GKS Golęczewo	 4:1
12.	 11:50	 Suchary II Suchy Las	 - Złoci Złotkowo	 4:1

Nr./Godz.	 Faza finałowa 
13.			   Mecz o VII miejsce	 Wynik
12:30	 Bola Poznań	 - Złoci Złotkowo		 1:1 (2:3)
14.			   Półfinał I			   Wynik
12:50	 Suchary Suchy Las	 - Suchary II Suchy Las		 2:1
15.			   Półfinał II			   Wynik
13:10	 LKS Kicin	 - Jurand Koziegłowy		  2:4
16.			   Mecz o V miejsce			   Wynik
13:30	 GKS Golęczewo	 - Rokita Rokietnica		  2:8
17.			   Mecz o III miejsce			   Wynik
13:50	 LKS Kicin	 - Suchary II Suchy Las		 2:3
18.			   Finał				    Wynik
14:10	 Suchary Suchy Las	 - Jurand Koziegłowy		  2:3

Klasyfikacja końcowa turnieju
1. Suchary I Suchy Las
2. Jurand Koziegłowy
3. Suchary II Suchy Las
4. LKS Kicin
5. Rokita Rokietnica
6. GKS Golęczewo
7. Złoci Złotkowo
8. Bola Poznań

Grupa A 		  Grupa B	
Bola Poznań 		  Jurand Koziegłowy
GKS Golęczewo 		  Złoci Złotkowo
LKS Kicin 		  Rokita Rokietnica
Suchary Suchy Las 		  Suchary II Suchy Las

Podnajmę lokal  
pod gabinet kosmetyczny

wykwalifikowanej kosmetyczce
tel. 507 33 66 57

Serdecznie zapraszam na Zebranie Mieszkańców Osiedla 
Suchy Las w  dniu 12 lutego 2013 roku o  godzinie 18.00 
w Teatrze na Palecie w Sucholeskim Gimnazjum.

Tematami zebrania będą:
1. Uspokojenie ruchu na ulicy Leśnej
2. Nowe zasady odpłatności za śmieci komunalne

Krzysztof Pilas
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Wyrazy głębokiego  
współczucia

Pani Urszuli Habrych 
z powodu śmierci 

Matki
składa 

Wójt Gminy Suchy Las
z Pracownikami Urzędu Gminy 

oraz
 Przewodniczący Rady 

Gminy Suchy Las
wraz z Radnymi

(dawniej 906)

KOMUNIKAT 
Referat Ochrony Środowiska Urzędu Gminy Suchy Las 

przypomina, że osoby fizyczne będące właścicielami, zarząd-
cami bądź użytkownikami nieruchomości, na terenie których 
znajdują się wyroby zawierające azbest, mają obowiązek 
przedłożenia Wójtowi Gminy Suchy Las informacji o  wyro-
bach zawierających azbest i miejscu ich wykorzystania oraz 
informacji o ilości usuniętych wyrobów zawierających azbest. 
Uaktualnioną informację należy przedkładać corocznie w ter-
minie do 31 stycznia za poprzedni rok kalendarzowy. 

W związku z powyższym prosimy o przesłanie lub dostar-
czenie informacji o ilości posiadanych lub/i usuniętych wyro-
bów zawierających azbest w terminie do 31 stycznia 2013 r. 
Wzór formularza inwentaryzacyjnego dostępny jest na stro-
nie internetowej: www.bip.suchylas.pl (w zakładce Ochrona 
Środowiska - Formularze - Azbest) oraz  w tut. Urzędzie.

Nieprzekazanie powyższych informacji podlega karze 
grzywny.

Podstawa prawna:
1. Rozporządzeniem Ministra Gospodarki z dnia 13 grud-

nia 2010 r. w  sprawie wymagań w  zakresie wykorzystywa-
nia wyrobów zawierających azbest oraz wykorzystywania 
i oczyszczania instalacji lub urządzeń, w których były lub są 
wykorzystywane wyroby zawierające azbest (Dz.U.2011 r.  Nr 
8, poz. 31),

2. Art. 346 ustawy z dnia 27 kwietnia 2001 r. Prawo ochro-
ny środowiska (Dz.U. z 2008 r. Nr 25, poz. 150, z późn. zm.).
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Twórcom apeli chodziło o  to, że 
czworonożny prezent może się szybko 
naszym milusińskim znudzić.

Ted czeka na ciebie
Rozkoszny szczeniaczek za jakiś 

czas urośnie i  stanie się dużym psem, 
którego na dodatek trzeba karmić 
i wyprowadzać. Bywa, że taki niechcia-
ny pupil kończy swój żywot w  lesie, 
przywiązany do drzewa lub na pobo-
czu drogi, wyrzucony z  samochodu. 
W  pierwszym przypadku umiera 
z  pragnienia, a  w  drugim – ginie pod 
kołami pędzących pojazdów.

Nawet jeżeli jesteśmy pewni, że 
potrafimy być odpowiedzialni za 
zwierzę oraz nauczyć tej odpowie-
dzialności swoją pociechę, także nie 
musimy psa kupować. Można bowiem 
adoptować któregoś z  czworonogów 
żyjących w  schronisku dla zwierząt. 
Stosunkowo blisko Suchego Lasu, bo 
w  Obornikach Wielkopolskich przy 
ulicy Łopatyńskiego 1, znajduje się 
schronisko „Azorek”. Jednym z miesz-
kańców schroniska jest Ted - średniej 
wielkości pies szorstkowłosy z  pięk-
nym umaszczeniem. Ted jest bardzo 
towarzyski, cały czas chce być z  ludź-
mi, kocha też dzieci. Uwielbia zabawy 
i  spacery, a  przy tym jest usłuchany 
i chętnie chodzi na smyczy. Pies został 
też zaszczepiony i odrobaczony.

Inny zwierzak ze schroniska to 
Wacek - dość młody mieszaniec hu-
sky, spokojny, krótkowłosy. Wacek 
jest przyjacielski i  lubi spacery. Cho-
ruje na padaczkę, dlatego też pilnie 
potrzebuje domu.

Pies to nie zabawka
Zanim jednak dokonamy adopcji, 

wcześniej warto wspólnie z  dziec-
kiem choć kilkakrotnie „Azorka” 
odwiedzić. W  Obornikach w  każdą 
sobotę, w  godzinach 10.00 – 13.00, 
najmłodsi mogą dowiedzieć się, na 
czym polega właściwa opieka nad 
psem: jak należy o  niego dbać, kar-
mić, wychodzić na spacery.

- Decyzja o  adopcji psa musi być 
starannie przemyślana – jest to bowiem 
żywa istota o bardzo silnych uczuciach, 
potrzebach i  pragnieniach, które choć 
różnią się od ludzkich, nie są od nich 
mniejsze – przypomina Magdalena 

Kaźmierczak, wolontariuszka ze schro-
niska. – Zwierzę nie jest lalką, dziec-
kiem, torebką, symbolem statusu czy 
bronią - napomina. - Przy okazji wyboru 
psa, z którym przyjdzie nam dzielić ży-
cie, każdy z nas staje przed niesamowitą 
możliwością stworzenia więzi z  przed-
stawicielem innego gatunku. Jednak 
z tą możliwością wiąże się cena – jest to 
cena odpowiedzialności! – podkreśla.

Odpowiedzialny opiekun czworo-
noga powinien przestrzegać pewnych 
zasad. Jak informuje nasza rozmów-
czyni, powinniśmy codziennie spa-
cerować ze swoim psem co najmniej 
przez półtorej godziny. Nasz czwo-
ronożny pupil musi mieć też zawsze 
do swojej dyspozycji miskę ze świeżą 
wodą, a  także regularnie dostawać je-
dzenie. Jeżeli zwierzak ma mieszkać 
na dworze, winien mieć do dyspozycji 
wygodne schronienie, w  którym nie 
będą mu straszne, ani letnie upały, ani 
zimowe mrozy.

Kot też potrzebuje domu
Jeżeli natomiast czworonóg za-

mieszka z  nami w  domu, winien po-
znać granice, by wiedzieć, co mu wol-
no, a  czego nie. Pies powinien zostać 
także właściwie wychowany, by nie 
stanowił zagrożenia dla innych osób 
i zwierząt.

Czworonóg, podobnie jak czło-
wiek, może zachorować, dobrze więc 
regularnie odwiedzać z nim weteryna-
rza, jak również odłożyć pewną kwotę 
na wypadek konieczności kosztowne-
go leczenia.

- Jeżeli te zasady są dla nas zbyt 
trudne, może warto przemyśleć wy-
bór zwierzęcia? – sugeruje Magdale-
na Kaźmierczak. – W  schroniskach 
jest bardzo dużo bezdomnych kotów, 
które także wymagają pomocy, a mają 
zupełnie inne potrzeby i nie są tak wy-
magające jak psy - podpowiada.

 O  zwierzętach z  „Azorka” więcej 
przeczytamy na stronie: www.azo-
rek.obornikionline.pl. Do schroniska 
można też zadzwonić pod numer 0665 
054 582 lub napisać na adres azorek@
obornikionline.pl. Placówka w dni po-
wszednie czynna jest od 9.00 do 16.00, 
w  sobotę od 10.00 do 13.00, a  w  nie-
dzielę od 10.00 do 12.00.

Krzysztof Ulanowski 

STRUKTURA WYDATKÓW
Wydatki bieżące – związane z funkcjonowaniem jednostek organizacyjnych 

(np. szkół, przedszkoli, urzędu, straży gminnej itp.) w tym ich utrzymanie, wyna-
grodzenia i składki, zakupy towarów i usług.

Wydatki majątkowe –  inwestycyjne oraz dotacje celowe na finansowanie lub 
dofinansowanie kosztów inwestycji realizowanych przez inne jednostki. 

Plan wydatków majątkowych - zadania inwestycyjne

Budżet Gminy Suchy Las na 2013 r.
Radni podczas grudniowej sesji Rady Gminy uchwalili budżet Gminy na 2013 rok. Dochody ustalono w łącznej kwocie 
103 551 448 zł. Wydatki budżetowe zaplanowano na kwotę 101 859 907 zł. Nadwyżka budżetu w wysokości 1 691 541 zł 
zostanie przeznaczona na spłatę wcześniej zaciągniętych zobowiązań z tytułu kredytów i pożyczek.

STRUKTURA DOCHODÓW
Dochody własne – m.in. wpływy z podatków i opłat lokalnych, ze sprzedaży 

nieruchomości, najmu i dzierżawy mienia, będącego własnością Gminy. 
Dotacje celowe – na realizację zadań z zakresu administracji rządowej i innych 

zadań zleconych ustawami, oraz w ramach programów finansowanych z udziałem 
środków europejskich.

Subwencje – oświatowa z budżetu państwa.  

Rolnictwo i łowiectwo
Rozbudowa sieci wodociągowej w ul. Sosnowej w Chludowie –50 000•	
Budowa wodociągu ul. Słoneczna w Zielątkowie –12 000•	
Budowa wodociągu ul. Lazurowa w Golęczewie – 25 000•	
Budowa połączenia wodociągowego pomiędzy ulicami Leśną i Dębową w Suchym Lesie  – 136 000•	
Budowa kanalizacji sanitarnej wraz z drogami w Golęczewie i Zielątkowie oraz wymiana sieci wodociągo-•	
wej w Golęczewie z azbestowej, budowa skrzyżowania w Golęczewie ulice: Dworcowa, Tysiąclecia i Lipowa 
– 450 000
Budowa kanalizacji sanitarnej w ul. Dębowej (od ul. Meteorytowej) w Suchym Lesie – 700 000•	
Budowa kanalizacji deszczowej i sanitarnej oraz dróg w Suchym Lesie w rejonie ulic: Sportowej, Parkowej, •	
Kwiatowej, Powstańców Wlkp. – 240 000
Budowa kanalizacji wraz z modernizacją dróg w Chludowie w rejonie ulic: Obornickiej, Kościelnej, Rynek, •	
Poznańskiej, Łagiewnickiej, Chojnickiej, Biedruszczanej, Maniewskiej, Za Parkiem, Dworcowej, Tysiąclecia, 
Czereśniowej, Polnej, Łąkowej – 3 166 546
Budowa kanalizacji sanitarnej i deszczowej oraz nawierzchni ulic w Biedrusku: Ogrodowej, Powstańców •	
Wlkp., Świerczewskiego – 1 100 500
Budowa kanalizacji sanitarnej wraz z nawierzchnią w rejonie ulic: Klonowej i Sprzecznej w Suchym Lesie •	
– 300 000
Budowa uzbrojenia ulic: Spacerowej, Pagórkowej i Granicznej w Złotnikach - etap 1 – 1 000 000•	
Naprawa zbiornika retencyjnego w Suchym Lesie przy ul. Borówkowej i rewitalizacja otoczenia – 20 000•	

Transport i łączność
Budowa przystanku autobusowego w Suchym Lesie przy ul. Powstańców Wlkp. przy skrzyżowaniu z ul. •	
Promienistą w kierunku os. Jana III Sobieskiego w Poznaniu – 5 000
Przedłużenie ul. Jaśminowej w Suchym Lesie – 60 000•	
Budowa podniesionych tarcz skrzyżowań w Suchym Lesie – Jagodowa/Zawilcowa – 10 000•	
Budowa chodnika w Golęczewie, odcinek od ul. Lipowej do ul. Strażackiej – 50 000•	
Budowa chodnika w Suchym Lesie w ul. Nektarowej, od ronda do ul. Obornickiej – 144 000•	
Budowa chodnika w Biedrusku w ul. Strzelców Konnych, od ul. Poznańskiej do ul. Leśnej – 25 000•	
Budowa chodnika na os. Grzybowym, na odcinku od nr 105 ul. Pawia – 10 000•	
Modernizacja ul. Promienistej w Suchym Lesie – 950 000•	
Przebudowa ul. Kubackiego w Suchym Lesie – projekt – 50 000•	
Modernizacja ul. Zjednoczenia w Biedrusku (rondo pomiędzy blokami 10 i 11 oraz odcinek drogi wzdłuż •	
bloku 297) – 131 940
Budowa ulic w Złotnikach etap IV, Jelonek – ulice: Krótka, Orzechowa, Topolowa, Brzozowa, Bukowa,  •	
Lipowa – 1 500 000
Budowa dróg w rejonie ul. Diamentowej w Suchym Lesie - główne ciągi komunikacyjne – 300 000•	
Budowa ul. Zimowej w Suchym Lesie – •	
Przebudowa ul. Nektarowej w Suchym Lesie na odcinku od drogi K-11 w kierunku ogrodów działkowych  •	
– 1 000 000
- Alejki w parku w Biedrusku - założenie krawężników na dotychczasowych alejkach i położenie asfaltu na •	
dalszym odcinku – 23 000

 Gospodarka mieszkaniowa
zakup działek 290/2 i 290/3 w Złotnikach pod budowę boiska sportowego – 100 000•	

Administracja publiczna 
Zapewnienie dostępu do szerokopasmowego Internetu dla osób zagrożonych wykluczeniem cyfrowym na •	
terenie Gminy Suchy Las - etap I – 750 000
Rozbudowa monitoringu na os. Grzybowym – 63 915•	

Bezpieczeństwo publiczne i ochrona przeciwpożarowa
Dotacja na dofinansowanie zakupu średniego samochodu pożarniczego dla OSP w Golęczewie – 100 000•	

Oświata i wychowanie 
Budowa Szkoły Podstawowej w Suchym Lesie – 1 200 000•	

Gospodarka komunalna i ochrona środowiska 
Program podłączania budynków do zbiorczego systemu kanalizacyjnego – 400 000 •	
Budowa kanalizacji deszczowej w ul. Szkółkarskiej, od ul. Poziomkowej do ul. Sucholeskiej w Suchym Lesie •	
– 30 000
Budowa kanalizacji sanitarnej i deszczowej oraz nawierzchni ulic: Ogrodowej, Powstańców Wlkp., Świer-•	
czewskiego w Biedrusku – 899 500
Budowa oświetlenia w ul. Borówkowej w Suchym Lesie (na odcinku do cmentarza) – 10 000•	
Budowa oświetlenia w ul. Sasankowej w Suchym Lesie – 10 000•	
Budowa oświetlenia w ul. 7 Pułku Strzelców Konnych w Biedrusku – 16 000•	
Budowa oświetlenia ul. Obornicka w Chludowie – 20 000•	
Budowa oświetlenia ul. Kasztanowa w Suchym Lesie – 20 000•	
Budowa oświetlenia ul. Lipowa w Zielątkowie – projekt – 10 000•	
- Budowa 2 lamp na ul. Słonecznej w Chludowie – 10 000•	
- Budowa 2 lamp na ul. Sobockiej, od. ul. Złotej w Złotkowie – 20 000•	

Kultura i ochrona dziedzictwa narodowego
Budowa świetlicy przy remizie OSP w Golęczewie, etap – 90 000 •	
Budowa centrum kultury w Suchym Lesie, etap – 3 150 000•	

Kultura fizyczna 
Budowa boiska wielofunkcyjnego w Suchym Lesie przy ul. Bogusławskiego– 500 000•	
Budowa boiska piłkarskiego pełnowymiarowego w rejonie ulic: Rolnej, Fortecznej, Jaśminowej w Suchym •	
Lesie – 10 000
Modernizacja sali gimnastycznej w Biedrusku wraz z kotłownią – 500 000•	
Budowa boiska do koszykówki - plac zabaw przy ul. Miłej w Złotnikach Osiedlu (wykonanie projektu, od-•	
wodnienie boiska, sztuczna nawierzchnia, 2 kosze) – 35 000
Budowa boiska do koszykówki - plac zabaw przy ul. Miłej w Złotnikach Osiedlu (wykonanie projektu, od-•	
wodnienie boiska, sztuczna nawierzchnia, 2 kosze) – 62 000

Pozostała działalność
Budowa siłowni zewnętrznej w Zielątkowie – 18 739•	
Budowa siłowni zewnętrznej z ławkami w Złotnikach Wsi – 14 800•	
Budowa siłowni zewnętrznej przy ul. Szkółkarskiej w Suchym Lesie – 50 000•	
Budowa siłowni zewnętrznej przy ul. Poziomkowej w Suchym Lesie – ?•	

Z pełną wersją uchwały budżetowej mogą Państwo zapoznać się na stronie inter-
netowej Biuletynu Informacji Publicznej Gminy Suchy Las - bip.suchylas.pl (ORGA-
NY GMINY/RADA GMINY/UCHWAŁY RADY GMINY).

 CO SŁYCHAĆ W GMINIE - informacje przygotowane przez Urząd Gminy Suchy Las

Odwiedź Azorka 
w Obornikach
Przed Wigilią zostaliśmy zasypani apelami, żeby nie kupo-
wać dzieciom w prezencie świątecznym psich szczeniąt. 
A skoro nie kupować, to może adoptować?

Schody do sklepu
Nowy chodnik, rampa i schody przy Obornickiej ułatwią 
życie nie tylko klientom Galerii Sucholeskiej.

Do niedawna wielu mieszkańców 
wschodniej części Suchego Lasu po 
pokonaniu ulicy Obornickiej, wędro-
wali kilkanaście metrów jej poboczem, 
a  następnie schodzili stromą skarpą 
w  dół, by przez parking dotrzeć do 
popularnego centrum handlowego. 
Dziś już czynić tak nie muszą – Urząd 
Gminy, w  porozumieniu z  Galerią 
Sucholeską, wybudował chodnik, 
rampę dla wózków i  schody. Trotuar 
rozpoczyna się na skrzyżowaniu ulicy 
Obornickiej z  Sucholeską, a  kończy 
na wysokości Galerii.

- Zaczęło się od tego, że mój szef, 
czyli wójt Grzegorz Wojtera, zauważył, 
iż sporo ludzi, w  tym osób starszych, 
pokonuje stromą skarpę – opowiada 
zastępca wójta Jerzy Świerkowski. – 
Uznaliśmy, że skoro już istnieje dzika 
ścieżka, to rozsądnie będzie ją zalegali-
zować, a przy tym uczynić zejście bez-
pieczniejszym – dodaje.

Galeria Sucholeska, w trosce o swo-
ich klientów, poszła gminie na rękę, 
rezygnując z  jednego miejsca parkin-
gowego – tuż pod schodami. Dzięki 

temu żaden bezmyślnie zaparkowany 
samochód nie powinien nikomu za-
blokować przejścia. 

- Oczywiście, chodnik, rampa 
i  schody mają służyć nie tylko klien-
tom centrum handlowego, ale osobom 
korzystającym z  powstającego obok 
Centrum Kultury, pływalni, no i  inte-
resantom, którzy wybiorą tę drogę, by 
dotrzeć do naszego Urzędu Gminy – 
podkreśla nasz rozmówca.

Krzysztof Ulanowski

AKTUALNOŚCI
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Zawierając umowę najmu wła-
ściciel lokalu prócz pisemnej formy 
umowy powinien zadbać o  sporzą-
dzenie protokołu wydania lokalu. Co 
do zasady przyjmuje się, że jeżeli przy 
wydawaniu lokalu najemcy nie spo-
rządzono protokołu, to strony uznały, 
iż lokal ten nie posiadał żadnych istot-
nych wad. Jednak przy odbiorze lokalu 
(po zakończeniu okresu najmu), wła-
ściciel powinien sporządzić protokół 
zdawczo-odbiorczy we własnym inte-
resie. Protokół taki powinien określać 
dokładnie stan lokalu, wszelkie znisz-
czenia, zużycia ponad normalny uży-
tek, stan liczników mediów itp. Oczy-
wiście ewentualne zniszczenia czy 
też faktyczne zużycie mediów łatwiej 
będzie udowodnić jeżeli mamy proto-
kół również z  wydania lokalu. W  tym 

miejscu należy zauważyć, iż zgodnie 
z art. 681 Kodeksu Cywilnego – zwa-
nego dalej k.c., „Do drobnych nakła-
dów, które obciążają najemcę lokalu, 
należą w szczególności: drobne napra-
wy podłóg, drzwi i  okien, malowanie 
ścian, podłóg oraz wewnętrznej strony 
drzwi wejściowych, jak również drob-
ne naprawy instalacji i urządzeń tech-
nicznych, zapewniających korzystanie 
ze światła, ogrzewania lokalu, dopływu 
i odpływu wody.”. Dodatkowo kwestię 
obowiązków najemcy w  przypadku 
lokali mieszkalnych regulują przepi-
sy ustawy z  dnia 21 czerwca 2001 r. 
o  ochronie praw lokatorów, mieszka-
niowym zasobie gminy i  o  zmianie 
Kodeksu cywilnego (Dz.U. 2001 nr 
71 poz. 733 z  późn. zm.) – zwana da-
lej uopl. W szczególności art. 6b ust. 1 
oraz 2 uopl określa obowiązki najemcy, 
mianowicie „Najemca jest obowiązany 
utrzymywać lokal oraz pomieszczenia, 
do używania których jest uprawniony, 
we właściwym stanie technicznym 
i  higieniczno-sanitarnym określonym 
odrębnymi przepisami oraz przestrze-
gać porządku domowego. Najemca jest 
także obowiązany dbać i chronić przed 
uszkodzeniem lub dewastacją części 
budynku przeznaczone do wspólne-
go użytku, jak dźwigi osobowe, klatki 
schodowe, korytarze, pomieszczenia 
zsypów, inne pomieszczenia gospo-
darcze oraz otoczenie budynku.” (ust. 
1) oraz „Najemcę obciąża naprawa 

i  konserwacja: podłóg, posadzek, wy-
kładzin podłogowych oraz ściennych 
okładzin ceramicznych, szklanych 
i innych; okien i drzwi; wbudowanych 
mebli, łącznie z  ich wymianą; trzo-
nów kuchennych, kuchni i  grzejni-
ków wody przepływowej (gazowych, 
elektrycznych i węglowych), podgrze-
waczy wody, wanien, brodzików, mis 
klozetowych, zlewozmywaków i umy-
walek wraz z syfonami, baterii i zawo-
rów czerpalnych oraz innych urządzeń 
sanitarnych, w które lokal jest wyposa-
żony, łącznie z ich wymianą; osprzętu 
i  zabezpieczeń instalacji elektrycznej, 
z  wyłączeniem wymiany przewodów 
oraz osprzętu anteny zbiorczej; pieców 
węglowych i  akumulacyjnych, łącz-
nie z  wymianą zużytych elementów; 
etażowego centralnego ogrzewania, 
a  w  przypadku gdy nie zostało ono 
zainstalowane na koszt wynajmujące-
go, także jego wymiana; przewodów 
odpływowych urządzeń sanitarnych, 
aż do pionów zbiorczych, w  tym nie-
zwłoczne usuwanie ich niedrożno-
ści; innych elementów wyposażenia 
lokalu i  pomieszczeń przynależnych 
przez: a) malowanie lub tapetowanie 
oraz naprawę uszkodzeń tynków ścian 
i  sufitów, b) malowanie drzwi i  okien, 
wbudowanych mebli, urządzeń ku-
chennych, sanitarnych i grzewczych.” 

Właściciel ma prawo zaznaczyć 
w  protokole, że Najemca nie wykonał 
obowiązków określonych powyżej, 

a  następnie żądać zwrotu kosztów 
związanych np. z  malowaniem ścian, 
naprawą krany czy wymianą uszko-
dzonego fragmentu wykładziny. 
Oczywiście jeżeli była wpłacona kau-
cja właściciel ma prawo potrącić war-
tość szkód z kaucji.

Niektórzy właściciele oddają w na-
jem lokale wyposażone – np. umeblo-
wane, wyposażone w  sprzęt RTV lub 
AGD. W  takim przypadku w  proto-
kole zdawczo-odbiorczym, powinien 
zostać dokładnie określony stan tech-
niczny wszystkich ruchomości oraz 
ich ewentualne zużycie.

Celem dodatkowego zabezpiecze-
nia swoich praw, właściciel przy pro-
tokole wydania lokalu w  najem może 
sporządzić dokumentację fotogra-
ficzną, a  następnie po wydrukowaniu 
jej, uzyskać na niej podpis najemcy 
potwierdzający, że lokal znajdował 
się w określonym stanie technicznym 
oraz że był wyposażony w określone 
ruchomości. Jednakże dokumentacja 
fotograficzna powinna być jedynie za-
łącznikiem do protokołu, który każdy 
właściciel pragnący zabezpieczyć swo-
je prawa powinien sporządzić przy za-
wieraniu umowy najmu. Jak wskazano 
na powyżej znacznie ułatwi to docho-
dzenie ewentualnych szkód.

Podsumowując należy pamiętać 
o tym, że po pierwsze zarówno przy 
przekazaniu lokalu w najem jak i przy 
jego odbiorze warto sporządzić pro-
tokół. Po drugie jeżeli odbierany po 
okresie najmu lokal ma uszkodzenia 
jakich nie było przy jego wydaniu, 
wówczas właściciel (wynajmujący) 
ma prawo żądać żeby najemca napra-
wił te uszkodzenia oraz, o czym czę-
sto zapominamy, żądać co do zasady 
odmalowania ścian. 

Firma Remontowo-Budowlana

PRAWNIK RADZI / REKLAMA

SPECJALISTA
GINEKOLOG - POŁOŻNIK
dr Karolina Chmaj-Wierzchowska

zaprasza do gabinetu lekarskiego
ul. Dalemińska 6, Poznań (Piątkowo)

tel. 600 11 66 76

kompleksowe remonty łazienek i kuchni•	
układanie płytek•	
zabudowy GK•	
szpachlowanie•	
montaż kominków•	
tapetowanie•	
malowanie - farby dekoracyjne Caparol•	
układanie parkietów i paneli•	
parapety oraz inne elementy z marmuru•	
meble i szafy na wymiar•	
instalacje gazowe, wodne i elektryczne•	
ogrzewanie podłogowe•	
pomoc w aranżacji i projektowaniu wnętrz•	

tel. 501 063 672

 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu	  reklama

MEBLE NA 
KAŻDY 

WYMIAR
ul. Nad Torem 15A
62-002 Chludowo
tel. 602 249 728

tel./fax 61 811 6565
www.ex-meble.pl

CENTRUM UBEZPIECZEŃ
K.W.M NIEWCZAS

62-002 SUCHY LAS, Nowy Rynek 5,
Tel. 61 652 25 52, 601 160 590

OFERTY  
12 TOWARZYSTW

UBEZPIECZEŃ
Wszystko po to aby nasz klient miał możliwość wyboru najlepszej oferty

KUPON RABATOWY

15% RABATU NA 

WYPEŁNIENIA

PROFILAKTYKA I WYBIELANIE ZĘBÓW•	
OZONOTERAPIA - BEZBOLESNE LECZENIE ZĘBÓW MLECZNYCH•	
STOMATOLOGIA ZACHOWAWCZA•	
STOMATOLOGIA DZIECIĘCA•	
ENDODONCJA (LECZENIE KANAŁOWE)•	
PROTETYKA•	
PERIODONTOLOGIA•	
CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA•	
RTG ZĘBÓW - RADIOWIZOGRAFIA•	
IMPLANTY •	

STOMATOLOGIA ESTETYCZNA  lek. stom. Barbara Włocławska
ul. Nowy Rynek 5, 62-002 Suchy Las, tel. 516 003 116
www.stomatologiaestetyczna.org

SUCHY LAS, UL. NOWY RYNEK 5 LOK. 3 
61 652 12 30

POŻYCZKA Z GWARANCJĄ!

Przykład reprezentatywny. Kwota pożyczki: 27 000 zł, liczba rat: 57, oprocentowanie nominalne: 13,5%, 
składka na ubezpieczenie na życie: 4 617 zł, opłata przygotowawcza: 0 zł, kwota odsetek: 9 719,10 zł, RRSO: 
25,13%, rata: 644,19 zł. Ostateczne warunki kredytowania zależą od wiarygodności kredytowej Klienta, daty 
wypłaty pożyczki oraz daty płatności pierwszej raty. Warunki oferty – wg stanu na 5.11.2012 r.

0% prowizji
 do 150 tys. zł bez zabezpieczeń
środki nawet w 1 dzień

Jesteś właścicielem wynajmowanego 
lokalu? Przeczytaj jakie masz prawa 
przy jego odbiorze od najemcy.
Każdy właściciel lokalu, który przeznacza go na najem spotyka się z sytuacją kiedy dotych-
czasowi najemcy opuszczają jego lokal. Jakie prawa i obowiązki ma właściciel najmowa-
nego lokalu?

UKS Meczbol zaprasza dzieci 
do szkółki tenisowej.
Zajęcia grupowe oraz indywidualne 
organizowane od 6 roku życia.

Wynajem kortów•	
Opieka trenerów•	
Sparingi•	

tel. 61 8 110 520  
kom. 604 095 737

Złotniki
ul. Złotnicka
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 NA MIEJSCU, NA WYNOS, Z DOWOZEM*  
* Strefa dowozu gratis (powyżej 18 zł do godz. 18.30) 

 - dowóz od poniedziałku do piątku
SUCHY LAS, JELONEK, ZŁOTNIKI, ZŁOTKOWO, SOBOTA, BYTKOWO, 

ROKIETNICA, KIEKRZ, SMOCHOWICE, PSARSKIE, PAWŁOWICE

Zapraszamy codziennie
od godz. 1100 do 1900

z dziczyzną ........................................................................21,00
z kaszanką..........................................................................16,50
z kaszą, podawane z sosem pieczeniowym ........16,50
z gęsiną, podawane z pieczonym  
          jabłkiem i żurawiną .............................................21,00
z łososiem ..........................................................................18,00
Pierogi wegetariańskie - 7 sztuk, 
okraszane boczkiem i cebulką 
ruskie ...................................................................................18,50
z serem i miętą .................................................................16,50
z kapustą i grzybami ..................................................... 17,50
z prawdziwkiem ..............................................................18,50
z podgrzybkiem .............................................................. 17,50
z kurkami ............................................................................18,50
ze szpinakiem i oscypkiem ......................................... 17,50
piwne z żółtym serem ..................................................18,00
z serem mozarella i suszonymi pomidorami ...... 17,50
z bobem ............................................................................. 17,50
z chińskimi warzywami ................................................ 17,50
z mąki razowej z serem ricotta i szpinakiem .......18,50
Pierogi na słodko - 7 sztuk, 
okraszane bułką tartą
z serem ................................................................................ 17,50
z jagodami ......................................................................... 17,50
z truskawkami .................................................................. 17,50
z wiśniami .......................................................................... 17,50
z bananem - podawane z bitą śmietaną  
           i sosem czekoladowym .................................... 17,50
z czereśniami (sezonowo) ........................................... 17,50
z serem ricotta i malinami (sezonowo) ..................18,50
z makiem i bakaliami (sezonowo) ............................ 17,50
Miksy pierogowe
talerz Zgaduj-Zgadula - 21 szt. różnych  
          pierogów (na słono) ............................................42,00
Miks mięsny - 10 szt. ......................................................21,00
Miks wegetariański - 10 szt. .......................................21,00
Miks słodki - 10 szt. ........................................................21,00
Trzy kolory - 9 szt.  (3 cielęce, 3 wołowe,  
          3 z indykiem) ..........................................................19,50
Triolka Pierogowa
wg rodzinnego przepisu Witoldów Iłłakowiczów
ze Żmudzi - 3 duże pierogi z bryndzą,  
każdy okraszony inaczej:
1. z czerwoną papryką, czosnkiem  
          i startym oscypkiem
2. z kwaśną śmietaną
3. z boczkiem i cebulą ..................................................19,50

Zupy 
żurek domowy podawany w chlebie .....................11,50
żurek domowy, podawany w bulionówce .............8,00
barszcz z kołdunami .......................................................8,00
barszcz czysty ....................................................................6,00
zupa dnia od .......................................................................8,00

Sałatka Bumerang
zaskakujące połączenie gruszki, boczku  
          i ciepłego sera feta z dresingiem  
          paprykowo–malinowym ..................................18,50

Dodatki do pierogów
kapusta kwaszona zasmażana ....................................4,50
sałatka vinegret - sałata lodowa, pomidor,  
          ogórek i rzodkiewka .............................................4,00
surówka dnia ......................................................................4,00
zestaw surówek .................................................................6,00
sos czosnkowy ...................................................................3,00
sos śmietankowo-koperkowy .....................................3,00
ostry sos chilli .....................................................................3,00
sos waniliowy .....................................................................3,00
kwaśna śmietana ..............................................................3,00

Dania obiadowe 
Panierowany filet z kurczaka, ziemniaki  
            smażone,zestaw surówek .............................. 22,00
Roladki z kurczaka w delikatnym sosie  
            serowym, ziemniaki puree,  
            zestaw surówek ................................................. 22,00
Pieczeń z karkówki, pyzy, zestaw surówek ..........19,50
Schab faszerowany żółtym serem z nutką  
            chrzanu, podawany z ziemniakami  
            smażonymi i surówką ...................................... 23,00
Polędwiczki wieprzowe „po chłopsku”  
            smażone z boczkiem i cebulką,  
            ziemniaki smażone, zestaw surówek .........24,50
Stek z antrykota wołowego z masełkiem  
czosnkowym,ziemniaki smażone, zestaw 
surówek ............................................................................. 26,00

Pierogi
Pierogi mięsne - 7 sztuk, okraszane  
boczkiem i cebulką
z mięsem ............................................................................ 17,50
szpinakowe z cielęciną .................................................18,50
pielmieni (20 szt. małych pierożków) ....................18,00
buraczane z pikantną wołowiną ..............................18,50
curry z indykiem ............................................................. 17,50
z kurczakiem .................................................................... 17,50

 NASZE MENU 
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CZUJNIKI ZUŻYCIA KLOCKÓW HAMULCOWYCH,  
SYSTEMY WTYKOWE, CZĘŚCI Z TWORZYW SZTUCZNYCH, 

ZŁĄCZA SPECJALNE DLA MEDYCYNY, URZĄDZENIA DLA ELEKTROCHIRURGII

N
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